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R ok 1951 b y ł d la  naszego p rzem ysłu  rok iem  dużych 
Osiągnięć. 1952 ro k  s taw ia  przed nam i jeszcze większe, 
Jeszcze trudn ie jsze  zadania.

Jest to bow iem  rok, w  k tó ry m  bardz ie j jeszcze ro zw i
n iem y budow n ic tw o  nowych, ob iek tów  przem ysłow ych; 
Jest to  ro k  wszechstronnego rozw o ju  p ro d u k c ji i  u rucho
m ien ia  now ych  je j rodza jów . W  ro ku  bieżącym  ostrzej 
n iz  k ie d y k o lw ie k  dotąd sto i przed nam i zadanie dobrego, 
oszczędnego gospodarowania, pełnego w yko rzys tan ia  
W szystkich rezerw .

P ie rw szym  nakazem d la  w ykonan ia  p lanu  i  na jskutecz
n ie jsze j w a lk i z m a rno traw stw em  jest ry tm iczn a  praca, 
system atyczne w yko n yw a n ie  p lanów  dziennych, dekado
w ych , m iesięcznych.

Do czego bow iem  p row adzi b ra k  ry tm icznośc i p racy
W  zakładzie?

Wiąże się on z częstym i w ahan iam i p ro d u k c ji —  je j 
spadkam i, a później go rączkow ym  nadrab ian iem  zale
głości.

O kresowe spadki poziom u p ro d u kc ji, nadrab iane sz tu r- 
naowością n ie  ty lk o  u tru d n ia ją  w ykonan ie  p lanu  ilośc io 
wego i jakościowego, ale też podnoszą koszty w łasne p ro 
d u kc ji. W  okresach spadku bow iem  p ro dukc ja  je s t obcią
żona szeregiem w yd a tkó w , ob liczonych na wyższy, usta lo - 
n y p lanem  poziom.. W  okresach szturm ow ego nadrab ian ia  
żaległości zaś — dochodzą częste godziny nadliczbowe, 
Bizsza jakość w y robów , u jem ne s k u tk i przeciążenia ma
szyn.

Tak w ięc —  b ra k  ry tm icznośc i p ro d u k c ji p row adz i do 
■[Marnotrawienia pow ażnych środków  i  do ogólnego obn i
żenia poziom u p racy zakładu —  często do n ie w yko n y 
w an ia  p lanu.

Obecnie, w  okresie, k ie d y  każda z ło tów ka  niezbędna 
Jest dla re a liza c ji znacznie wyższych n iż  dotąd zadań te
gorocznego p lanu  i  d la zwycięskiego pokonania  tru d n o - 
®C1> ja k ie  p rzeżyw am y —  w a lka  o rytm iczność p ro d u kc ji,
0 W ykonyw anie p lanu od pierwszego do ostatniego dnia 
roku , nab iera  zasadniczego znaczenia.

W alkę tę ro zw in ę ły  zakłady p racy w  ca łym  k ra ju . I  ta k  
np. —. przekracza ją  dzienne o lany  kopa ln ie  „M o r t im e r“ , 
..Brzeszcze“ , „ Ig n a cy “ , „B a rb a ra -W yzw o le n ie “ , k tó re  przo
dow a ły  rów n ież w  1951 r. N ie  zw a ln ia ją  tem pa i w yko n u ją  
p la n y  dzienne h u ty  „Sosnow iec“  i „F e rru m “ , k tó re  p la n y  
Ub. roku  z rea lizow a ły  przed te rm inem . W yko n u ją  p la n y  
od p ie rw szych dn i zakłady chemiczne im . D zierżyńskiego 
w  T a rnow ie  i Toruńsk ie  Z a k ła d y  P rzem ysłu  Fosforowego.

• R ea lizu jąc system atycznie dzienne zadania, nadal u trz y 
m u ją  się na czołowym  m ie jscu Z ak łady  P rzem ysłu  Ba
w ełn ianego im . Róży Luksem burg  i  Z P B  im . Szym ań
skiego.

P om yśln ie  w ys ta rto w a ło  w  3-ci ro k  p lanu  sześciolet- 
n iego rów n ież w ie le  tych  , fa b ry k , h u t i kopa lń , k tó re  w  
r. 19-j1 pozostaw ały w  ty le . P rzekracza ją  np. dzienne p la 
n y  w  styczn iu  br. kopa ln ie  „Ja n in a “  i  „W eso ła“ . W yko - 
nu..ie sw oje dzienne zadania sta low n ia  h u ty  im . D z ie rżyń 
skiego i s ta low n ia  h u ty  „Z a w ie rc ie “ , Z a k ła d y  Sodowe 
W M ątw ach i  inne.

Od początku 1952 roku  ze wzmożoną s iłą  ro z w ija  się 
w spó łzaw odn ic tw o  pracy. R obotn icy i całe zespoły robocze 
pode jm u ją  i rea lizu ją  w ysok ie  zobow iązania p rodukcy jne , 
zm ierzające do system atycznego, ry tm icznego  w yko n y 
w an ia  i p rzekraczania  p lanów  m iesięcznych.*

Is tn ie ją  jednak i  tak ie  zakłady, w  k tó ry c h  w  n ow ym  
r °k u  nastąp iła  pewna dem obilizacja , osłabienie tem pa 
p ro d u kc ji.

Poważne zaległości w  w yko n a n iu  p lanów  dziennych ma 
kopa ln ia  „P s tro w s k i“ , m im o iż  p lan  roczny 1951 r. z re a li
zowała ona przed te rm inem . N ie ry tm iczn ie  p racu ję  ko 
pa ln ia  „Ł a g ie w n ik i“  i  szereg innych ; h u ty  „F lo r ia n “  i  
..B a to ry “ , Poniżej p lanu  jes t p rzędza ln ia  średnioprzędna 
w  ZPB im . 1 M aja.
d . rzeba rów nać na przodujące zak łady  i  od pierwszego 
kom  r °*iu ’ 0<* p ierw sze j dekady i miesiąca —  bić się o w y -  

yWanię i przekraczanie p lanów  p rodukcy jnych .
k ł id i  ^  zak iad . każdy k o le k ty w  —  m ałego czy dużego za- 
st\vo'J P o m y s ło w e g o , każda budowa i każde przeds ięb io r- 
W - 0’ za p ie rw szy obow iązek postaw ić sobie p o w in n y : 
'■ia Ł011-yw aó z dn ia  na dzień, z dekady na dekadę, z m ie - 
Wsp3 m desiąc’ —  p la n y  p ro d u kcy jn e  w ed ług  w szystk ich  

-  azników: od s tro n y  ilości, jakości, asortym entu  i  k o - 
w łasnych.

P odstaw ow ym  w a runk iem , decydu jącym  czynn ik iem , 
o ry u ła tw ia  i pomaga w  walce o zw ycięskie  zrea lizow a- 

(j le *ych Z£*dań — jest doprow adzenie p lanu p rodukcy jnego  
o każdego stanow iska roboczego, do każdego robo tn ika .

, ; an re a lizu ją  ludzie  i  w tedy  zaczyna on napraw dę żyć, 
ledy ro b o tn ik  w yko n u je  swoje zadanie św iadom ie, k ie d y  
!a> ze każdy deta l, każda sztuka, k tó rą  dziś w yp ro d u ko - 

■wał — zapewnia w ykonan ie  p lanu przez cały zakład. • 
¿.nająć dok ładn ie  dzienne zadania —  może załoga św ia 

dom ie w alczyć o w yzw a lan ie  w szystk ich  u k ry ty c h  rezerw , 
■̂ doże zb io row ym  w ys iłk ie m , każdy na sw o im  s tanow i
sku kon tro lo w a ć  w ykonan ie  p lanu  —  na codzień. A  to 
Jest ko n tro la  najlepsza, na jba rdz ie j skuteczna.

Przed d y re kc ja m i i  personelem  in żyn ie ry jn o -te ch n icz - 
n yrn naszych zakładów  przem ysłow ych s taw ia  to zada- 
*}le dalszego usp raw n ien ia  p lanow ania  w ew n ą trz -za k ła - 
nowego, podniesienia poziom u o rgan izac ji p racy, ścisłego 
przestrzegania harm onogram u na halach p ro dukcy jnych .

H arm onogram  p ro d u k c ji spełn ia sw oją  ro lę , jeże li rze
czyw iście odpow iada zadaniom , ja k ie  s to ją  przed zak ła 
dem, jeże li uw zg lędn ia  on w szystk ie  m ożliw ości p ro d u k - 
cy jne  [ co na jw ażnie jsze, je ś li jes t ope ra tyw n ie  ko n tro ło - 
W any i  ko rygow any  w  toku  rea lizac ji.

D opiero tak ie  harm onogram y, doprowadzone do załogi, 
pozw a la ją  d y re k c ji, personelow i technicznem u, m a js trom  
* b rygadzistom  na ciągle i  system atyczne m ob ilizow an ie  
ro b o tn ikó w  i  dają gw arancję , że u trzym ana będzie r y t 
m iczność p ro d u k c ji, że u n ikn ie  się okresow ych spadków 
p ro d u k c ji. ^

W ie lką  ro lę  w  m o b iliza c ji k ie ro w n ic tw a  i  ca łe j załogi do 
■Wykonywania p lanów  ry tm iczn ie , przez w szystk ie  d n i 
r °ku , odegrać p o w in n y  nasze organizacje  p a rty jn e  i  ogn iw a 
^w iązkow e.

Do każdego członka załogi pow inna  dotrzeć świadomość, 
ze p lan  państw ow y jes t p raw em , że m usi on być w y k o n y 
w any ry tm iczn ie  przez w szystkie  d n i i  w ed ług  w szystk ich  
W skaźników.

Osiągnięte to będzie wówczas, gdy organizacje  p a rty jn e  
podniosą na wyższy poziom  swoją pracę masowo p o litycz 
ną i  o rgan izacy jno -pa rty jną . Jeżeli nauczą się bardzie j 
w n ik l iw ie  i  system atycznie kon tro lbw ać w ykonan ie  p lanu  
i  sk ie row yw ać będą tw órcze w y s iłk i załóg —  poprzez po
de jm ow anie  przez ro b o tn ikó w  ko n kre tnych  zobowiązań —  
na rozw iązanie  g łów nych  zadań, sto jących przed zakładem. 
Jeżeli m ob ilizac ja  i  k o n tro la  trw a ć  będą przez w szystk ie  
4 n i ro ku  i  an i na ch w ilę  n ie  osłabną.

T rudne  bow iem  i  odpow iedzia lne zadania postaw iła  
przed narodem  nasza p a rtia  i  rząd w  1952 r. W ym agają  
one od k lasy  robotn icze j i  in te lig e n c ji technicznej o fia rne j 
Pracy. poważnego w y s iłk u  —  przez ca ły ro k , przez w szy

s tk ie  d n i ro ku ,

Masy ludowe Francji i Belgii 
domagają się utworzenia rządów 

pokoju i niepodległości narodowej

Przemysłowy tucz trzody chlewnef

Kryzys rządowy we Francji i Belgii trwa
(f) PARYŻ (PAP). W  związku z kryzysem rządowym ruch 

ogólnonarodowy na rzecz utworzenia rządu pokoju i postępu 
zatacza coraz szersze kręgi. Do Pałacu Elizejskiego n a p ły w a ją  
setki depesz i rezolucji z całego kraju z żądaniem powołania 
do życia rządu zdolnego do obrony interesów Francji.

U chw a ły  w  te j-s p ra w ie  pow 
zięte m. in . na zebraniach ro 
bo tn ikó w  e le k tro w n i kanału 
Donzere — M ondragon, fa b ry k i 
sztucznego jedw ab iu  w  G reno
ble, fa b ry k i lic zn ikó w  w  M o n t- 
rouge, licznych fa b ry k  okręgu 
paryskiego, ko le ja rzy  Paryża, 
Iv ry , Carcassonne, Le Bourget, 
zw. zaw. ro b o tn ikó w  przem ysłu 
papierniczego, zw. zaw. przem y
słu odzieżowego, rep u b lika ń sk ie , 
go stowarzyszenia b. kom batan
tów  i  innych  o rgan izac ji zw iąz
kow ych i  dem okratycznych.

M an ifes tacy jne  s tra jk i odbyły  
się w  licznych  zakładach prze

m ysłow ych okręgu paryskiego, 
w  Dunkierce, Lyonie, Bdulogne 
sur M er, N icei i  w  innych  m ia 
stach. A kc ja  pro testacyjna od
byw a się przeważnie pod zna
k iem  jedności w szystkich orga
n iza c ji zw iązkowych.

(f) P A R Y Ż  (PAP). F rancja  
jest nada l bez rządu. C zw arty  z 
ko le i kandyda t na prem iera, 
k tó rem u prezydent A u r io l za
proponow ał w  środę u tw orzen ie 
gabinetu, przywódca p a r t i i k a 
to lic k ie j (MRP) Georges B id a u lt 
ozna jm ił, że n ie  może podjąć 
się te j m is ji.

Wobec tego prezydent zw ró 
ci! się z propozycją utworzen ia 
rządu do przyw ódcy rad yka łów  
— Faure ‘a. Faure ośw iadczył, 
że udzie li odpowiedzi na p ro 
pozycję prezydenta w  poniedzia
łek.

*

(f) B R U K S E LA  (PAP). Prasa 
be lg ijska om awia szeroko dy 
m isję rządu Pholieńa.

P raw icow y dzienn ik „S o ir“  
zamieszcza korespondencję z 
Waszyngtonu, w  k tó re j podkre 
śla, że am erykańskie  koła rzą
dzące „w y ra ża ją  nadzieję, iż  no 
w y gabinet b e lg ijsk i będzie p ra 
cował bardzie j energicznie nad 
systemem obrony wspólnoty za
chodnie j“  — czyli, że będzie 
pracował bardzie j in tensyw nie  
nad przygotow aniem  agresji.

B e lg ijska  P a rtia  Kom unistycz 
na ogłosiła w  zw iązku z krvzv  
sem rządowym  oświadczenie, w 
k tó rym  stw ierdza m. in.:

„ Im p e ria liś c i am erykańscy dą 
żą n ie w ą tp liw ie  do tego, aby w 
B e lg ii u tw orzony został gabinet 
prowadzący bardzie j uległą w o 
bec USA po litykę , gabinet któ  
r.y prze forsu je  w  parlam encie 
uchw alen ie tzw . .p la n u  Schu
m ana“  oraz ra ty f ik a c ję  decyzji 
w spraw ie u tw orzen ia tzw. „ a r 
m ii eu rope jsk ie j“ .

B e lg ijska  P artia  K om unistycz 
na domaga się zastąpienia gabi
netu Pholieńa rządem, k tó ry  
w yzw o li Belgię spod ucisku im  
pe ria lis tów  am erykańskich  i in 
nych podżegaczy w o jennych o 
raz będzie prow adził p o litykę  
postępu społecznego, obrony de
m o k ra c ji i  u trzym an ia  pókoju.

Bundestag ratyfikował plan Schumana-plan odrodzenia
niemieckiego imperializmu

Masowe demonstracje protestacyjne w Niemczech zachodnich
B E R L IN  (PAP). W  Bundes

tagu w  Bonn w  toku  debaty 
nad ra ty f ik a c ją  p lanu Schum a
na w  trzecim  czytan iu, deputo
w any K P D  Renner w ys tą p ił z 
wnioskiem  odroczenia debaty. 
N arodow i należy dać możność 
zajęcia stanowiska wobec p la 
nu Schumana — ośw iadczył on. 
O brońcy tego p lanu chcą oszu
kać i w prow adzić w  b łąd N iem 
cy. O baw ia ją  się oni głosu na
rodu i dlatego żądają głosowa
nia  w  przyspieszonym  tempie. 
K om unistyczna fra k c ja  posel
ska żąda odroczenia debaty 
nad planem , k tó ry  jes t na rzu
cany narodom  Europy zachod
n ie j przez im p e ria lis tó w  ame-

forsowąć p lan w b re w  w o li na
rodu.

W niosek Rennera został od
rzucony przez adenauerowską 
większość reakcy jną, p rzy  czym 
schumac.herowcy w s trz y m a li się 
od glosowania, pop iera jąc w 
sposób oczyw isty  zw o lenn ików  
szybkie j ra ty f ik a c ji p lanu Schu
mana.

W  trzec im W Bochum  odby ły  się de- 
c „ , , czy tan iu  p lan i m onstracie gó rn ików , k tó rzy

szością T32ZOgłosówrZy-- -y-^ - - 'k -  Protestowali przeciw ko Plano- 
143.

s tk i m onopolis tów  i  m il ita ry -  
stów niem ieckich idących na 
pasku im p e ria lizm u  am erykań 
skiego — na rozpętanie w o jny.

M ówca apelował do wszyst
k ich  N iem ców  we wschodnie j 
i zachodniej części k ra ju , by

l S s « S f n a  ,1
jedność N iem iec.

puszczają dem onstrantów  z o- 
ko licznych m ie jscowości do sto
lic y  T rizon ii.

Prasa zaznacza, że w  demon
stracjach b io rą  liczny  i  a k ty w 
ny udzia ł obok kom un is tów  — 
szeregi członkow skie SPD.

W
masowy w iec pro testacyjny

przeciw ko

B E R L IN  (PAP). —  7, w ie 
lu  m iast w  Niemczech zachod
n ich nadchodzą w iadom ości o 
m asowych dem onstracjach prze
c iw ko  p lan ow i Schumana.

w i Schumana.

Otto Grotewohl 
wzywa do walki 

przeciw planowi Schumana
B E R L IN  (PAP). P rem ier NRD

rykańsk ieb . Ci, k tó rzy  n ie  zgar i Gmach Bundestagu jes t t>kv ę- O tto  G rotew ohl w  przem ów ie-
dzają się na przerw ę w  debacie | ny S ilnym i kordonam i po lic ji. 
— pow iedzia ł Renner — p rz y - j  Również d rog i w iodące do Bonn 
znają, że obaw ia ją  się g ło s u ! są obsadzone przez silne od- 
o p in ii pub liczne j i  że chcą prze- I dz ia ły  po licy jne , k tó re  nie do-

n iu  wygłoszonym  W m ie jscowo
ści Riese ośw iadczył, że r a ty f i
kac ja  p lanu Schumana przez 
Bundestag oznacza zgodę ga r-

Premier Bawarii 
wzywa do przyjęcia 

propozycji rządu NRD 
w sprawie wyborów

(f) B E R L IN  (PAP). Z M ona-

Centrala Mięsna prowadzi wiele tuczarń przemysłowych trzo
dy chlewnej. Do najw iększych i na jhardzie j nowoczesnych 
należy tuczarnia w  Mostach (woj. szczecińskie), wyko rzys tu ją 
ca do tuczu odpadki pokarmowe z . zakładów zbiorowego^ ży
w ien ia oraz odpadki rybne. Mieści ona 15.000 sztuk świń. Na 
zdjęciu pracow n ik  tuczam i A n to n i  Łopieński obsługuje nowo-  

czesny pa rn ik  F o to  C A F  — T y m iń s k i

Załogi robotnicze podejmują 
zobowiązania produkcyjne 

na cześć 10 rocznicy powstania PPR
W  w ie lu  zakładach pracy ca- 

łegu k ra ju  odbyw ają się zebra
nia załóg, poświecone 10 rocz
n icy  powstania PPR. W  czasie 
zebrań robotn icy  podejm ują

chium  donoszą, że p rem ie r B a - Uczne o b ow iąza n ia  p ro d u kcy j- 
w a rn  Ehard ośw iadczył na k o n - j ne t postanaw ia ją spotęgować 
fer-Pncji prasow ej, i.z - alezy u - , oszczędność
stosunkować się pozytyvm ie do j w  0 oszc-eanosc- 
apelu rządu NRD w  spraw ie | We w roc ław sk ie j Fabryce
przygotowania 
k ich  w yborów .

ogólnoniem iec-

Parfyzanci liułnamscy 
zadaj.*} ciężkie straty 

agresorom
(a) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne y ie tnam skie j a rm ii de
m okra tyczne j podaje, że w  okre 
sie ostatn ich dwóch m iesięcy 
oddzia ły partyzanckie  osiągnęły 
poważne sukcesy we wszystkich 
okręgach okupowanych przez 
ko lon iza to rów  francusk ich  w  
północnym  V ietnam ie.

Partyzanci zaatakow ali 1 roz
g ro m ili szereg posterunków  
n ieprzy jac ie lsk ich  w  p ro w in 
cjach Ha Nam, Ha Don, Ha 
Ngwen, V in  Jen, Fuk Jen i Bak 
Nin. Ponadto partyzanci roz
g ro m ili w ie le oddzia łów  n ie 
przy jac ie lsk ich  w sile od dwóch 
p lu tonów  do kom panii, podczas 
w a lk  przeciw ko tzw. akc ji re
presyjne j prowadzonej wobec 
ludności cyw iln e j przez ko lo n i
zatorów francuskich w  p ro w in 
cjach Hai Dong, K ien An, Bak 
Jang i Bak .N in . Najw iększe 
sukcesy osiągnęli partyzanci w 
walkach przeciw ko francuskim  
oddziałom zm otoryzowanym  w 
po łudn iow ej części p ro w in c ji 
Bak N in.

Partyzanci w y z w o lili rów nież 
znaczne tereny na zapleczu 
w o jsk n ieprzy jac ie lsk ich  w 
p row incjach N in B in . Nan D in - i.

Jedynie w  re jon ie  rzeki Czer
wonej oddziały partyzanckie  
w z ię ły  do n iew o li 4.852 żo łn ie
rzy i o fice rów  n iep rzy jac ie l
skich.

Bestialstwa kolonizatorów 
francuskich

P E K IN  (PAP). Kolon iza torzy 
francuscy stosują b ru ta ln y  te r
ro r wobec ludności cyw ilne j.

Jak donosi prasa vietnam ska 
agresorzy francuscy aresztowali 
W mieście Nan D in w  północ
nym, V ie tnam ię  przeszło dwa 
tysiące osób, w tym  w iele „s tar
ców, kob ie t i dzieci. Areszto
wanych poddano strasz liw ym  
to rtu ro m  w sku tek czego w

O  n a u ko w e  p ro je k to w a n ie  
o rg a n iz a c ji p ra c y  na b u d o w a ch

Zakończenie dwudniowej konferencji w Warszawie
Dwudniowa konferencja nau

kowa na temat projektowania 
organizacji pracy na budowach 
zakończyła obrady. W  toku ob
rad zebrani ~  najw ybitn ie js i 
teoretycy i praktycy naszego 
budownictwa — zapoznali się z 
gruntownie opracowanym ma
teriałem., dotyczącym zagadnie
nia projektowania organizacji 
pracy na budowach.

Z arów no w  refera tach ja k  i  w  
dysku s ji zwracano uwagę na 
konieczność wprowadzenia p ro
je k tó w  organ izacji prac opar
tych  o naukowe i techniczne za
sady. P lanowa, naukow a orga
n izacja  pracy rozw iąże ta k  pod
stawowe zagadnienie, ja k  w ła 
ściwe i  pełne w ykorzystan ie  
maszyn i  sprzętu. U m o ż liw i to 
także ekonomiczna gospodarkę 
m ateria łam i, pełne w yko rzys ta 
nie wszystk ich rezerw , ja k im i 
nasz przem ysł, budow lany roz
porządza. oraz zapewni n ich o - 
w i w spółzawodnictwa dalszą 
podstawę techniczną jego roz
w o ju

i  najczęściej przypadkow e p ro 
jek to w a n ie  robó t przez k ie ro w 
n ik ó w  poszczególnych budów  
m usi być w  obecnym okresie 
rozw o ju  naszego budow nictw a 
zastąpione naukowo opracowa
nym  pro jektem  organ izacji p ra 
cy. Ze względu na szczupłość 
naszych k a d r fachow ych p ro 
je k ty  te wprowadzane będą 
stopniow o na na jw ażnie jszych 
naszych budowach. Ich  ilość 
stale i  system atycznie będzie 
wzrastać. W  pracach nad ty m i 
p ro je k ta m i n iezm iern ie  cenną 
pomocą służą i  służyć nam  będą 
doświadczenia przodującego bu 
dow n ic tw a radzieckiego, k tó re  
od dawna ju ż  stosuje w  pracy 
swoje j naukowe pro jektow an ie  
o rgan izac ji budo-wy.

Uczestnicy obrad z uwagą 
w ys łucha li re fe ra tu  p rzedstaw i
ciela budowm ictwa radzieckiego 
inż. M. Demakowa, om aw ia ją 
cego technikę sporządzania p ro 
je k tó w  na budowach radziec
kich .

W  dysku s ji zabrał m. in . glos

B iu r  P ro jek tow ych  B udow n ic 
tw a  M ie jsk iego inż. P om irsk i. 
k tó ry  ośw iadczył, iż  W arszaw
skie B iu ra  P ro jektow e B udow 
n ic tw a  M ie jsk iego o trzym a ły  
ju ż  polecenie opracowania w  
1952 r. p ro je k tó w  organ izacji 
robót dla budów  sto licy i  prace 
nad tym  są w  pe łnym  toku.

Na zakończenie obrad podjęto 
uchw ały, k tó re  m. in . postana
w ia ją  doprowadzić do rea lizac ji 
powszechnego obow iązku spo
rządzania p ro je k tó w  organiza
c ji budów  i,  w ykonyw an ia  ro 
bót ty lk o  na ich podstawie. W 
obecnym okresie obowiązek spo
rządzania p ro je k tó w  spada w  
zasadzie na b iu ra  pro jektow e, 
k tó re  pow inny w ykonyw ać roz
szerzone p ro je k ty  wstępne o r
ganizacji pracy. W  oparciu o 
te p ro je k ty  w  ciągu 1952 r . — 
ja k  stw ierdza uchw ała —  w  
pełn i zrealizowana w inna  być 
zasada operatywnego p lanow a
nia tygodniow o -  dobowego i 
dyspozytorskiego systemu k ie 
row an ia  budowa dla  w szyst-

Dotychczasowe indyw idua lne  i przedstaw icie l , W arszawskich 1 k ich  k luczow ych budów.

Pracownicy rolnictw a om aw iają zadania 
trzeciego roku planu 6-letniego

k ró tk im  czasie zm arło  przeszło j SM^ Jpowazne
200 osób.

We wsi Hoa H ung w  , po łud
n iow ym  V ie tnam ie sam oloty 
francuskie  zbom bardow ały ko
ściół, zab ija jąc w ie le  osób.

(f) Na p lenum  Zarządu G łów 
nego Zw. Zaw. P racow n ików  
R o ln ic tw a, k tó re  obradowało w 
W arszaw ie w  dniach 9 i  10 bm „ 
ak tyw iśc i zw iązkow i i czołowi 
przodownicy, p racy w ro ln ic tw ie  
dokona li oceny pracy Zw iązku 
za ro k  ub ieg ły  oraz •— na pod
staw ie uchw a ł V I I I  P lenum  
CRZZ — n a k re ś lili zadania na 
rok  bieżący.

W  referacie i w  toku  obszęr- 
nę j dyskus ji stw ierdzono, że w 
roku  ub ieg łym  Zw iązek osią-

w y n ik ł w  upo- 
j  wszechnianiu nowych form  
współzaw odnictw a oraz w  p ra - 

| ć y  masowo - po lityczne j wśród 
[ro b o tn ik ó w  ro lnych . I  tak  np, 
podczas, gdy w  I  kw a rta le  ub.

206 powiatów  
zwolnionych 

od m iarek i odsypów
Najlepsze w y n ik i w  p lano

w ym  skup ie zboża w  dn iu  10 
bm. uzyska li ch łop i z w o je 
w ództw : lubelskiego, w arszaw 
skiego, poznańskiego, w ro c ław 
skiego i białostockiego.

W  dn iu  t,vvn granicę 90 p ro 
cent rocznego p lanu skupu Zbo
ża uzyska ł pow ia t s iedlecki w 
w o j. warszawskim , k tó ry  został 
zw o ln iony  od m ia rek  i  odsy
pów. .

Ogólna liczba po w ia tów  zw o l
n ionych  z m ia rek  1 odsypów 
wynosi więc obecnie 206,

ro ku  liczba współzawodniczą
cych w ynosiła  84.000, to w  I I I  
k w a rta le  wzrosła do 172.000 o- 
sób. W w y n ik u  pod ję tych zo
bowiązań, załogi licznych PGR, 

■POM i innych  zakładów  p ra 
cy w  ro ln ic tw ie  wygospo
da row a ły  dodatkowo- ponad 
38.000.000 zł.

Podczas P lenum  jeden z przo
du jących tra k to rzys tó w  z PGR 
W ojnow ice — Stefan M arcak, 
odznaczony orderem  „Sztandar 
P racy“  . I I  k lasy, w ys tą p ił z in i 
c ja tyw ą  współzawodnictwa o 
m iano najlepszego trak to rzys ty .

Poważne w y n ik i osiągnięto 
rów nież w  pracy k u ltu ra ln o  - 
ośw iatow ej. •

DJa przodow n ików  p racy w

ro ln ic tw ie  organizowane są w y 
cieczki do m iast i  ośrodków 
przem ysłow ych, a w  końcu ub. 
roku  k ilk u  rob o tn ików  ro lnych 
wzię ło  udz ia ł w  wycieczce do 
Z w iązku  Radzieckiego. *

P lenum  podję ło  uchwałę, w  
k tó re j zobow iązuje a k ty w  zw ią
zkow y do szerokie j po pu la ry 
zacji metod pracy przodujących 
robo tn ików , upowszechnienia 
pom ysłów  rac jona liza to rsk ich  
oraz do zapoznania załóg z p ia 
nam i p ro du kcy jnym i. Uchwała 
zaleca rów nież naw iązanie ści
ślejszej n iż dotąd w spółpracy z D a ily  W orke r“  podaje.na pod 
naukow cam i oraz szeroką po- staw ie  doniesień agencji Reu-

Maszyn E lektrycznych im ien ia 
Dzierżyńskiego m łodzi ro b o tn i
cy z w ydz ia łów  wózków aku 
m ula torow ych. analizując szcze
gółowo harm onogram y pracy, 
zobow iązali się w yprodukow ać 
dodatkowo w  styczniu 5 d u 
żych wózków  akum ula torow ych. 
Członkow ie Z M P -ow sk ie j b ry 
gady m echaników  — K ró lik o w 
ski, B ądolny i  Kaczm arek zo
bow iąza li się skrócić o 4 d n i 
te rm in  w ykonan ia  ważnej ro 
bo ty przygotow awcze j p rzy  na
p raw ie  maszyn e lektrycznych. 

&

(Obsł. w ł.). Załoga Zakladóyz 
W ytw órczych A pa ra tów  Wyso
kiego Napięcia im . D ym itrow a  
w  W arszawie, na odbytej m a
sówce w  dn iu 11 stycznia, posta
now iła  uczcić 10-lecie Polskie j 
P a rtii Robotniczej i na bazie 
zgłoszonych dotychczas zobo- 
tviązań 435 p racow ników  w 
tym  34 zespołów uzyskać dodat
kowo oszczędności 348.618 zło
tych.

(W)

(Kor. w ł.). H u tn ic y  S talowej 
W oli, kole ja rze ze s tac ji P rze
m yśl — Żuraw ica, ze S tac ji Dę

bica, załoga Roszarni Lnu w  
Lubaczowie, robotn icy  Z ak ła 
dów Przem ysłowych z Dębicy 
i in n i pod ję li na masówkach 
szereg zobowiązań.

W  Hucie S talowa W ola w y ta - 
piapze i ł .  N iedziela i W. M aziarz 
zobowiązali sie skrócić czas w y 
topu o 20 m inut. Zobowiązania 
mające na celu przyspieszenie 
w ytopu s ta li pod ję li także h u t
n icy G rom ek. M atkoś, Dudek, 
Korzeniewski. A dam ski j  in n i.

Równocześnie załoga dzia łu  
s ta lowni zobowiązała się w yko 
nać z dw uprocentową nadw yż
ką plan p rodukcy jny  bieżącego 
miesiąca, a plan k w a rta ln y  za
kończyć na trzy  dn i przed te r
m inem . (c. bł.)

%
(Koresp. w ł.). R obotn icy pa

row ozow ni P K P  w  L u b lin ie  
pracujący przy napraw ie re w i
zy jne j parowozów, pod ję li zo
bowiązanie wykonania ponad 
plan 10-ciu napraw  parowozów.

*
Załoga Lube lsk ie j W y tw ó rn i 

T y to n iu  Przemysłowego podję
ła zobowiązanie mające na ce
lu zwiększenie wydajności pra
cy tak, by plan sortowania ty 
ton iu  (przed i po fe rm entacji) 
belowania oraz odbioru zbio
rowego surówek w ykonać w  
styczniu br. w  104 procentach. 
Zobowiązanie to przyniesie pań
stwu ok. 500 tysięcy złotych.

(G)

Proces szpiegów amerykańskich 
w Czechosłowacji

(f) P R A G A  (PAP). Przed Sa
dem Państw ow ym  w  Pradze 
rozpoczął sie proces grupy 
ośmiu zdra jców  narodu i agen
tów  w yw iadu  am erykańskiego 
— Jana Hoseka. Emanuela 
Rendla. Jarosława Dvoraka. Jó
zefa L isk i. Petra Cizeka. F ran 
ciszka Kroca. Roberta Sunder- 
haufa i Franciszka Dolineka.

Oskarżeni zeznali w  toku  
śledztwa, że stale o trzym yw a li 
in s trukc je  od organów w yw ia 
du am erykańskiego dz ia ła ją 
cych w  a m e ryka ń sk ie j. s tre fie  
okupacyjne j w  Niemczech za
chodnich.

Rozprawa trw a .

3 tysiące amerykańskich działaczy 
demokratycznych 

w obozach koncentracyjnych

pu la ryzac ję  doświadczeń przo
dującego* w  świecie radzieckie
go ro ln ic tw a  socjalistycznego.

Energetyka zaoszczędziła w ub. r. 1U milionów zł 
dzięki oszczędnej gospodarce węglem

(f) LO N D Y N  (PAP). Dziennik [ czonych może aresztować każ- 
....................  11  dego, k to  rozpowszechnia nau

kę m arksistowską. Na mocy tej 
ustawy każdy postępowy dzia
łacz i  każdy działacz zw iązkow y 
może być aresztowany przez 
władzę i in te rnow any w obozie 
koncen tracy jnym .

(a) Systematyczna w a lka  o 
oszczędną gospodarkę p rzyn io 
sła w  ub. r. p rzem ysłow i ener
getycznemu bardzo poważne 
osiągnięcia. W 1951 r. zakłady 
te j gałęzi przem ysłu uzyskały 
około 10 m ilio n ó w  złotych 
oszczędności dzięki znacznemu 
zmniejszeniu zużycia węgla 
Sukces ten jest w yn ik ie m  zna
cznego obniżenia zużycia węgla 
na w ytw orzen ie  1 kW h, które 
w  porów naniu z 1950 r. spadło o 
8,1 procent, podczas gdy plano
wane, zm niejszenie zużycia w y 
nosiło  6,5 p ro c e n t

Najw iększe oszczędności w 
zużyciu węgla uzyska ły załogi 
e lek trow n i w  S ta low ej W oli. 
Łodzi, E lb lągu i w  Warszawie.

Źródłem  tych osiągnięć było  
przede w szystk im  rozpowszech
nienie w  naszych e lektrow niach 
na szersza niż dotychczas ?ka

jąc tym  samym o 10 procent 
wyznafczon.y Dian. Przy stosowa
n iu  m u łu  w y ró ż n ili się szcze
góln ie palacze e lek trow n i w 
Łaziskach i  w Ludw ikow ie .

Poważną rów nież oszczędność 
przyn iosło energetyce zm n ie j
szenie s tra t w  siec' powstają-

lę doświadczeń energetyków j cych p rzy przep ływ ie  prądu po
radzieckich. W ykorzystanie tych 
doświadczeń pop raw iło  w  znacz
nym  stopniu jakość pracy e lek
trow n i.

W  1951 r. e lek trow n ie  polskie 
spa liły  ponad 330 tysięcy ton 
mułu węglowego, przekracza-

przewodach. W 1951 r. dzięki ra 
cjonalnem u rozrządow i m o
cy, odpowiedniem u dostosowa
n iu  transfo rm atorów , tro sk liw e j 
konserw acji sieci, zmniejszono 
s tra ty  w  stosunku 'do  p lanu o 
0,5 procent. .

tera, że rząd am erykański p rzy- ■ 
stąp ił do budow y' szeregu obo- ; 
zów koncen tracy jnych dla w ięź- | 
n iów  po litycznych. O koło 3 ty - j 
sięcy działaczy postępowych in -  j 
ternowano tuż w dawnych obo- ] 
zach dla jeńców  wojennych z j 
drug ie j w o jny  św iatow e j oraz [ 
w  obozie W ickenburg  w stanie i 
A rizona. W obozach tych w ięź- I 
n iów  używa się do prac p rzy- j 
musowych.

P o lic ja  am erykańska szuka! 
obecnie odpow iednich m iejsc 
do zbudowania dalszych obo- J 
zów koncen tracy jnych . Rozpo- [ 
częto ju ż  prace przygotow aw - i 
cze w  m iejscowości T u lę  Ląke j 
w  stanie K a lifo rn ia , gdzie w 
czasie w o jny  znajdował się obóz 
dla 20 tysięcy in ternow anych j 
Japończyków.

„D a ily  W orke r“  przypom ina, 
że na mocy tzw . „us taw y  j 
Smitha" rząd Stanów Zjedno-1

DZ I Ś  W N U M ER  ZE:
Z O F IA  ARTYMOWSKA: K ry 

zys am erykańsk ie j p o lity k i 
we Fra n c ji

P płk  JA N  G Ó R E C K I: O fen 
sywa. k tó re j O jczyzną  nasza 
zawdzięcza swe w yzw olenie

P IE R W S Z A  O D F Z W A  PPR (35 
dokum entów  Polskie j P artii 
R obotniczej)

JE R Z Y  R A W IC Z : Po procesach
szpiegów'

J. s t a r e C: T ydzień  na a ren ie  
św iata.

JA S Z C Z : Pociąg  
od jechał (T e a tr)

w o jn y  n ie
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Szybki rozwój kołchozów' 
zachodniej Białorusi

(f) M O S K W A  (PAP). W  ko 
respondencji z M ińska dziennik 
„P raw da “  w skazuje na szybki 
rozw ój m łodych kołchozów za
chodnich obwodów B ia ło rusk ie j 
SRR.

D zienn ik  podkreśla m. In., że j 
ko łchozy te o trzym u ją  stale po- | 
ważne ilośc i na jnowocześnie j
szych maszyn ro ln iczych. W  c ią
gu ub iegłych dwóch la t w  za
chodnich obwodach B ia ło rus i ! 
założono 43 now ych ośrodków | 
maszynowo -  trak to ro w ych  oraz j  
dziesią tk i ośrodków m aszynowo. \ 
m e lio racy jnych. O środki te j

Delegaci Polski i ZSRR w ONZ demaskują 
machinacje USA mające na celu przedłużenie

wojny w Korei

Otrzym ały k ilk a  tysięcy tra k to -  j  n is te r W yszyński w ys tąp ił prze- 
rów , 700 najnowocześniejszych , c iw ko propozyc ji am erykańskie j 
kom ba jnów  samobieżnych i w ie - m ającej na celu niedopuszcze- 
le innego sprzętu rolniczego. W  , nie do przedyskutowania kw e- 
roku  bieżącym pa rk  ośrodków ; s t ii koreańskiej.

Uważam —  ośw iadczył m in i-  
! ster W yszyński —- że zadania 
] K o m is ji w  bieżącej fazie prac

(f)  P A R Y Ż  (P A P ). Z god n ie  z p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m  K o m i
s ja  P o lity c z n a  Z g ro m a d ze n ia  O gó lnego N Z  m ia ła  rozpocząć 
9 bm . d y s k u s ję  nad  zag ad n ie n iem  n iep od leg łośc i K o re i.  
S p ra w a  ta  zosta ła  um ieszczona w  p ią ty m  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
dz iennego na  w n io s e k  de le g a c ji U S A . Jednakże  9 s tyczn ia  
de le ga t a m e ry k a ń s k i za p ro p o n o w a ł „o d ro c z e n ie “  d y s k u s ji 
nad  tą  kw e s tią .

Szef delegacji radzieck ie j m i-

maszynowo -  trak to ro w ych  za
chodnich obwodów B ia ło rus i zo
stanie znacznie zwiększony.

Nota rządu Iranu 
do Anglii

łegłość te jest is to tn ie  zagro
żona.

Jest to jednak zupełnie inne 
zagadnienie niż sprawa prze
biegu rokow ań o położenie k re 
su dzia łaniom  w ojennym . Jeżeli 
zatem p. Gross nie ma żadnych 
innych m otyw ów , muszę uznać 
jego argum entację za ca łkow i-

| nie polegają byn a jm n ie j na p ro - i cie bezpodstawną.
| pagandzie, k tó rą , naw et po | Jesteśmy głęboko przeko-
! przem ów ieniu mego ko leg i sze- ! nani, że nie w o lno odraczać

zagadnienia niepodległości K o -fa delegacji po lsk ie j W ierbłow- ,
j  skiego, za jm u ją  się wciąż jeszcze | reh że należy koniecznie roz-

(d) LO N D Y N  (PAP). Jak do- : przyw ódcy b loku  atlantyck iego j patrzeć tu  sprawozdanie spe-
noszą, dnia 9 stycznia m in is te r zam iast om awiać po ko le i za- ! c ja lne j kom is ji, k tp ra  zajm owa-
spraw zagranicznych Iranu  K a- gadnienia stojące przed K o rn i- I }a ,sł5  t.ym  zagadnieniem, w  te j .
zemi, w ręczył notę ambasadoro- ; sją. Ilu s tra c ją  tego stanowiska i nosci’ ^aita zostaia usta-

i i ........  przyw ódców  b loku a tla n tyck ie - " " "
go by ło  w  szczególności prze-

w i b ry ty jsk iem u  w  Teheranie 
Nota ostro pro testu je  prze

Ciwko „wzm ożonej ostatn io j m ówienie przedstaw icie la USA 
działa lności urzędn ików  b ry - pana Grossa, k tó ry  s tara ł się 
ty jsk ich  znajdujących się w  j  w ykorzystać nawet procedurę 
Teheranie oraz ich jaw ne j in -  j  d o  k i e p s k i e i  D r o p a g a n d y .

Poruszę istotę zagadnienia. 
P roponują nam odroczenie dy 
skus ji nad zagadnieniem n ie 
podległości K o re i w łączonym  
do porządku dziennego Zgro- 

a a o ie ls k i c h  W  W Y b o ra c h  I madzenia i  K o m is ji P o litycz-
! ne j w  fo rm ie  zaproponowanej

gerencji w  wewnętrzne sprawy 
Ira n u “ .

Sukces komunistów

związkowych przez delegację USA. Uw ażają
(a) LO N D Y N  (PAP). Jak do- i w idocznie, że w  obecnej sytua-

nosi dziennik „D a ily  W orker 
w y b itn y  działacz kom unisty<apy 
H e rbe rt H ow ard został poriBw- 
n ie  w yb ran y  przewodniczącym 
organ izacji okręgowej Z jedno
czonego Zw iązku Zawodowego 
P racow n ików  Przem ysłu Budo
w y  Maszyn w  Sheffie ldzie.

Nędza w litewskiej 
Jugosławii

(d) S O FIA  (PAP)

c ji, w  obecnych w arunkach po łi 
tycznych om awianie spraw y 
„n iepodleg łości K o re i“  by łoby 
niewygodne.

Pow tarzam  — n ie  w idzę żad
nego zw iązku m iędzy rokow a
n iam i o roze jm  w  K o re i a dys
kus ja  nad zagadnieniem n iepod
ległości K ore i, pom ija jąc  jedną 
ty lk o  okoliczność, k tó ra  is to tn ie  
zasługuje na uwagę, a m iano
w ic ie  fak t, że niepodległości K o 
re i zagraża pobyt na te ry to riu m  
koreańskim  w o jsk  in te rw e n cy j
nych USA, okupacja te ry to 
r iu m  K ore i przez in te rw en tów  

ludności i  am erykańskich i  ich sojuszni
ków. Om ówienie sprawy n ie-
podległości K ore i przez K om is ję  ! dził, że wnosząc swą propozy

D zienn ik
„T ru d “  zam ieścił a r ty k u ł, w  
k tó ry m  wskazuje na dalszy spa 
dek stopy życiowej 
pracującej Jugosław ii.

W  okresie od łipca 1951 r. ce
n y  p roduk tów  żywnościowych i 
a rtyku łó w  pierwszej potrzeby 
w zrosły  p ięc iokro tn ie . Równo
cześnie spadły zarobki. Obecnie 
ś red n io -kw a lifiko w an y  robo tn ik  
zarabia około 120 dynarów  
dziennie. a n ie k w a lifik o w a - 
n y  od 60 do 100 dynarów . N a
tom iast paczka papierosów n a j
gorszego ga tunku kosztu je 50 
dynarów , paczka zapałek 8 dy
narów , k ilog ra m  so li 30 dyna
rów , l i t r  n a fty  90 dynarów  itp .

W  październ iku roku  ubiegłe
go w ładze tito w sk ie  podniosły j — M inę ło  już  47 dn i —  s tw ie r- 
po raz trzeci ceny b ile tów  ko le - ! dza kom un ika t C K A T  — od 
jow ych  oraz op ła ty  w  transpor- ' c h w ili osiągnięcia porozum ienia 
cie samochodowym, lo tn iczym  i I w  spraw ie w o jskow ej l in i i  de- 
rzecznym. B ile t ko le jow y na i m a rkacy jne j i  rozpoczęcia roz- 
odległość 400 k ilo m e tró w  ko - m ów  nad sprawą zawarcia ro -

lona,
Ze w szystkich tych względów 

ja k ie  tu  przedstaw iłem  — o- 
Świadczył na zakończenie m i
n is te r W yszyński — delegacja 
radziecka sprzeciw ia się sta
nowczo tak iem u samowolnemu 
trak tow a n iu  naszego porządku 
dziennego oraz zagadnień tak 
bardzo poważnych.

Delegatka Czechosłowacji Se- 
kan inova poparła zdecydowa
nie stanowisko de legacji ZSRR.

Delegat P o lsk i w icem in is ter 
W ie rb łow sk i p rzec iw staw ił się 
rów nież propozyc ji Stanów 
Zjednoczonych, podzielając 
pu nk t w idzenia delegacji ra 
dzieckie j.

W  dalszej dyskus ji nawet de
legat Chile, k tó ry  ia k  w iadomo, 
w ykonu je  zwykle, bez sprzeciwu 
rozkazy swych mocodawców a- 
m erykańskich, w y ra z ił tym  ra 
zem zdum ienie z powodu propo
zyc ji przedstaw icie la USA.

Przem awiając po raz d rug i 
m in is te r W yszyński wykazał 
istotne przyczyny odmownego 
stanowiska delegacji U S A  w o
bec om aw iania sprawy nieza
w isłości Kore i.

Szef delegacji ZSRR s tw ie r-

pod w p ływ em  obawy, by nie 
przeszkodzono rokow aniom  o 
położenie kresu działaniom  w o
jennym  w  Kore i, lecz k ie row a
ła się dążeniem do przeciągnię
cia tych rokowań, do staw iania 
przeszkód pokojowem u uregu
low an iu  ęałego problem u ko
reańskiego. Delegacja USA o- 
baw ia la  się również, że w  ra 
zie postawienia kw e s tii niepo
dległości K o re i oraz podania 
je j zdrowej, uczciwej i ob iek
tyw ne j k ry tyce , cała koncepcja 
USA załamie się ca łkow icie  i 
zdemaskowany zostanie , raz je 
szcze fak t, że Stany Zjednoczo
ne zaczęły w o jnę  w łaśnie w  
ty m  celu, ażeby pozbawić K o 
reę niepodległości. O to dlacze
go — stw ie rdz ił m ówca —  Sta
ny  Zjednoczone uchy la ją  się 
od postaw ienia kw e s tii n iepo
dległości K o re i w  K o m is ji Po
litycznej.

Delegat S tanów Zjednoczo
nych Gross, k tó ry  w ys tąp ił pod 
koniec przew lekłe j dyskusji, 
nie m ógł przytoczyć żadnego

Ogólnoniem ieckie w ybory w arunkiem  
utworzenia zjednoczonych, 

dem okratycznych, pokojowych Niemiec
* Obrady Izby Ludowej INRD

nlejszej. N a jp ie rw  niszczyć — 
później dyskutować, gdy bom 
bardowania zakończą się i  gdy 
działania wojenne ustaną — je 
ś li Stany Zjednoczone odniosły
by zwycięstwo, co, oczywiście, 
n igdy się nie zdarzy, ja k  to już 
pow iedzia ł delegat radziecki.

W ta k im  w ypadku, podobnie 
ja k  w  ub. roku, gdy zaczęła 
się klęska A m erykanów  w  K o 
rei, Am erykan ie  zaczną nale
gać, aby ONZ przystąp iła do 
zbadania prpblem u koreańskie
go. Pan Gross m ó w ił o Radzie 
Bezpieczeństwa. Uznał on, że 
wypow iedzi delegata radzieckie
go potw ierdzają, iż  w  trakc ie  
badania sprawy koreańskiej 
przez ONZ isto tn ie  w y łon ią  się 
trudności. Czy naprawdę chce 
pan, panie-Gross, aby wszystko 
odbywało sie bez trudności?
Czy chce pan usunąć wszystkie

przeszkody? _ Szerokie echo procesu

(f) B E R L IN  (P A P ). Jak  ju ż  po d a liśm y , na posiedzen iu  Iz 
b y  L u d o w e j w ic e p re m ie r  N uschke  w y g ło s i! p rze m ów ien ie , 
w  k tó ry m  z ło ż y ł sp ra w o zdan ie  z p rac K o m is ji rzą d o w e j po
w o ła n e j do życ ia  d ia  p rz y g o to w a n ia  o g ó ln o n ie m ie c k ie j o r 
d y n a c ji w y b o rc z e j.

K om is ja  rządowa NRD — 
zaznaczył mówca — k ie row a
ła się przede w szystk im  dąże
niem  do przygotowania takiego 
p ro je k tu  o rd yna c ji wyborczej, 
k tó ry  by p rzyczyn ił się do U- 
ła tw ien ia  i  przyspieszenia ogół- 
noniem ieckich w yborów . I  d la 
tego K om is ja  oparła się w  za
sadzie na w e im arsk ie j o rdyna
c ji wyborczej z dn ia 26 m ar
ca 1924 r.

Nuschke stw ierdza dale j, że 
Adenauer i  obecny Bundestag 
(parlam ent T rizon ii) nie chcą 
w yborów  ogólnoniem ieckich,

gdyż obaw iają się ich w yn iku . 
Zasługuje na uwagę okoliczność, 
że Bundestag, k tó ry  dnia 3 l i 
stopada ub. r. m ia ł omówić 
sprawę w yborów  ogólnonie
m ieckich, pośw ięcił tem u zagad
n ien iu  zaledwie 3 m inu ty .

Sprawa przeprowadzenia w y 
borów  ogólnoniem ieckich jest 
p ilna . W rogow ie jedności N ie
m iec zam ierzają bowiem przy
jąć plan Schumana, k tó ry  o- 
znacza rozbicie k ra ju  na 50 lat. 
Adenauer — ja k  w iadom o — 
stara sie w sze lk im i metodami 
przeforsować ra ty fik a c ję  planu

Schumana. Adenauer występuj« 
jako grabarz narodu niem iec
kiego. Plan Schumana jest bo
w iem  planem w o jn y  agresyw - 
nej, planem ka ta s tro fy  narodo
w ej dla Niemiec.

Następnie zabrał głos w ice
prem ier Lo tha r Bolz. k tó ry  zło
ży ł sprawozdanie z pobytu de
legacji NRD w  Paryżu na po
siedzeniu Specja lne j K o m is ji 
P o lityczne j Zgromadzenia O - 
gólnego ONZ. M ówca podkre
ś lił, że delegacja NRD przema
w ia ła  w im ien iu  pokój m iłu ją 
cego narodu niem ieckiego, k tó 
ry  jest zdecydowany zerwać 
raz na zawsze ze starą p o lity k ą  
wojen agresywnych w  Europie 
i w kroczyć na drogę przyjaznej, 
pokojow ej współpracy ze wszy
s tk im i narodam i, na drogę de
m okrac ji.

W ydaje m i sie. że, pańska de 
k la rac ja  n ie  wniosła  do debaty 
żadnego św iatła. Również teraz 
nie dow iedzieliśm y się od was

dorzecznego argum entu w  obro- j k iedy chcecie rozpocząć tu ta j 
nie swej propozycji. | dyskusje o Kore i. N ie odpowie-

Odpowiadając na uw agi de- dzieliście na żadne z pytań po
legała S tanów Zjednoczonych j s taw ionych przez delegata ra - 
i na w ypow iedź przedstaw icie- ! dzieckiego i. innych delegatów, 
la Peru, szef delegacji po lsk ie j | B y ł pan zadowolony, że p rzy-
w icem in is ter W ierb łow sk i, prze
m aw ia jąc pow tórn ie, ośw iad
czył:

C hcia łbym  poruszyć parę 
punktów  w  związku z osta tn im  
w ystąp ieniem  przedstaw icie la 
S tanów Zjednoczonych p. Gros
sa. Oświadczenie jego by ło  b a r
dzo wyczerpujące nie ty le  pod 
względem argum entów  ile  co 
do monotonńego charakteru  
tych argum entów  i p ro w in c jo 
na lne j demagogii ja ką  nas u ra 
czył. Z acytow a ł on am erykań
skie przysłow ie o tym , że n a j
p ie rw  należy rob ić rzeczy n a j
ważniejsze. S tw ierdzam  zatem, 
że dla pana Grossa rzeczą n a j
ważniejszą jest bom bardowanie 
i  dalsze pustoszenie K o re i i  —• 
je ś li to m ożliwe —  odniesienie 
zwycięstwa wojskowego, co o- 
czywiście jest złudzeniem (bę
dę później m ó w ił o tym  w  ONZ). 
To w łaśnie nazywa p. Gross za-

jest tym  ważniejsze, że n iepod- 1 cję delegacja USA nie dzia ła ła czynaniem od rzeczy na jw aź-

znano panu pięć m inut, żeby 
mógł pan pow tórzyć wszystkie 
wygłaszane tu  banały.

Propozycja delegacji U SA zo
stała uchwalona głosami k ra 
jó w  b loku am erykańsko -  an
gielskiego, Przeciwko tej p ro 
pozycji głosowało 6 delegacji 
(ZSRR, Polski, Czechosłowacji, 
B ia ło rusi, U k ra in y  i  Chile), 
T rzy  delegacie pow strzym ały 
sie od głosowania.

Następnie K om is ja  P o litycz
na, z uw agi na odbywające sie 
11 stycznia plenum  Zgromadze
nia, postanow iła nie zbierać się 
przed plenum , odbyć natom iast 
posiedzenie 12 stycznia i  w ó w 
czas rozpocząć dyskusję nad 
propozycjam i radz ieck im i o 
środkach zapobieżenia groźbie 
nowej w o jn y  św iatowej oraz 
środkach u trw a le n ia  poko ju  i  
p rzy jaźn i m iedzy narodam i.

Prowokacyjne i absurdalne żądania Amerykanów 
przyczyną przewlekania rokowań w Panmitndżon

Komunikat Centralnej Koreańskiej Agencji Telegraficznej

sztu.je obecnie praw ie  3.500 dy
narów  t j,  sumę rów na jącą się 
miesięcznej pensji k w a lif ik o w a 
nego robotn ika.

O statn io p raw ie  ośm iokrotn ie 
w zrosły  ceny b ile tów  tram w a
jow ych  oraz dziesięciokrotn ie i się do gróźb i  p re s ji u ja w n iła  
op ła ty  pocztowe. 8 razy pod- | swe nikczem ne oblicze. Strona
wyższono op ła ty  za wodę. O pła
ty  za leczenie i  lekarstw a w zro
sły p ięciokrotn ie .

N iespotykany dotąd spadek 
stopy życiowej w  Jugosław ii — 
pisze w  zakończeniu „T ru d “  — 
spowodowany został przekształ
ceniem k ra ju  w  bazę w y -

Radzieckiemu.

(f) P E K IN  (P A P ). Z  P h e n ja n u  donoszą, że w s z y s tk ie  dz ie n 
n ik i  ko re a ń sk ie  o g ło s iły  s p e c ja ln y  k o m u n ik a t C e n tra ln e j K o 
re a ń s k ie j A g e n c ji T e le g ra fic z n e j na te m a t ro k o w a ń  ro z e jm o - 
w y c h  w  P anm undżon ie .

w  K o re i północnej, dążąc do 
uzyskania prawa inge renc ji w  
wewnętrzne sprawy Koreańskie j 
R e pu b lik i Ludow o-D em okra ty
cznej. A m erykan ie  chcą pod 
tym  pretekstem  przede wszyst
k im  przeciągnąć rokow ania  i  
kontynuow ać dzia łania w o jen 
ne w  Kore i. Swe bezczelne żą
danie A m erykan ie  m o tyw u ją  
ustępstwam i, poczynionym i rze
komo przez n ich w  toku roko
wań. W  rzeczyw istości jednak 
nie  strona am erykańska poczy
n iła  ustępstwa w  toku roko 
wań, lecz delegacja koreańsko- 
chińska. A m erykan ie  zachowują 
się w  ty m  w ypadku  ja k  zło
dziej, k tó ry  tw ie rdz i, że poczy
n ił ustępstwa dlatego, że u k ra d ł 
niew iele.

Naród koreański dobrze ro r 
zumie, co się k ry je  za żądaniem 
A m erykanów  przeprowadzania 
przez n ich w yw iadu  lotniczego

zejmu, oraz 26 dn i od rozpoczę
cia rozm ów w  spraw ie jeńców 
wojennych. W  toku  obrad u ja w 
n iła  się w yraźn ie  sprzeczność 
stanow isk obu roku jących  stron. 
Strona am erykańska, uciekając

koreańsko -  chińska pragnie 
szczerze poko ju  i  daje dowód 
w ie lk ie j c ie rp liw ości w  swych 
wysiłkach, zm ierzających do 
osiągnięcia porozum ienia.

O statn io delegacja am erykań
ska, ucieka jąc się do gróźb, za
straszeń i szantażu, us iłu je  prze-

padową przeciw ko k ra jom  de- ; forsować swe niedorzeczne żą- 
m o k ra c ji ludow e j i  Z w iązkow i I danie w  spraw ie ograniczenia

budow y ob iektów  w o jskow ych

nad obszarem K oreańskie j Re
p u b lik i Ludow o - D em okratycz
nej.

Delegacja koreańsko-chińska 
scharakteryzowała dob itn ie  sta
now isko zajęte w  toku  rokowań 
przez stronę amerykańską. 
P rzedstaw icie l delegacji koreań- 
sko-ch ińsk ie j s tw ie rdz ił, że 
wszystko, wskazuje na to, iż  A - 
m erykan ie  n ie  zam ierzają prze
strzegać postanowień rozejm u i 
wcale nie dążą do pokojowego 
uregulow ania prob lem u koreań
skiego. Grożąc zerwaniem  ro 
kow ań i  przedłużeniem w o jny  
A m erykan ie  us iłu ją  zmusić de
legację koreańsko-ehińską do 
p rzy jęc ia  wszystkich ich niedo
rzecznych żądań.

Jednakże delegacja koreań
sko-chińska n igdy nie dopuści 
do tego, ażeby A m erykan ie  w y 
ko rzys ta li rokow ania rozejmowe 
w  celu osiągnięcia przewagi 
pod względem m ilita rn o -s tra - 
tegicznym  oraz wzm ocnienia 
swych s ił zbro jnych i osłabie
nia  pozycji strony koreańsko-

chińskie j, żeby później dokonać 
w  odpow iedniej dla n ich c h w i
l i  ponownej agresji przeciwko 
Koreańskie j Republice Ludow o- 
Dem okratycznej. Należy p rzy
pomnieć, że A m erykan ie  m u
sie li przyznać na jednym  z o- 
sta tn ich posiedzeń, że wzmac
n ia ją  swe s iły  zbro jńe i  spro
w adzają japońskie oddziały 
w o jskow e do K o re i po łudn io
wej.

Również podczas rozm ów w  
spraw ie jeńców w ojennych A -  
m erykan ie  d a li dowód, że nie 
dążą szczerze do osiągnięcia po
rozum ienia. Szukają on i n a j
rozm aitszych pretekstów, ażeby 
zatrzym ać w  n iew o li znaczną 
ilość żołn ierzy i  o fice rów  w o jsk  
ludowych.

Jeżeli strona am erykańska 
dąży szczerze do porozumienia, 
to pow inna zgodzić się na s łu 
szną propozycję delegacji ko - 
reańsko-ch ińskie j i przy jąć za
sadę zwolnien ia i  rep a tria c ji 
przez obie strony w szystkich 
jeńców  natychm iast po podpisa
n iu  rozejmu.

Lilly  Waeehter
(f) B E R L IN  (PAP). 10 bm. roz. 

począł się we F rank fu rc ie  n. M e
nem przed sądem am erykań
sk im  proces apelacyjny w y b it
nej n iem ieckie j bo jow niczk i o 
pokój L i l ly  Waeehter.

Jak wiadom o, została ona w  
październiku 1951 r. skazana 
przez sąd am erykański w  S tu tt
garcie na 8 m iesięcy więzienia 
i grzyw nę w  wysokości 15 tys. 
m arek za to, że po powrocie z 
K ore i opow iedzia ła prawdę o 
potw ornych zbrodniach dokony
wanych tam  przez in te rw en tów  
am erykańskich i  ich satelitów.

Proces apelacyjny L i l ly  Waech- 
te r odb ił się szerokim  echem 
wśród ludności N iem iec zachod
nich. P rzybyłą  do F ra n k fu rtu  
botjowniczkę o pokój w ita li en
tuzjastycznie m ieszkańcy m ia 
sta.

Na proces L i l ly  Waeehter 
przyby ła  z Londynu znana an 
gielska bo jowniczka o pokój 
M onika Felton, k tó ra  będzie ze
znawać przed sądem jako  św ia
dek.

Rozprawa trw a .

Rozmowy Truman -  Churchill 
nie zmniejszyły sprzeczności 

anglo-amerykańskich

W a lk i w  K o re i
(f) P E K IN  (PAP)! Dowództwo 

naczelne Koreańskie j A rm ii 
Ludow ej w  kom unikacie  ogło
szonym 11 bm. w  Phenjanie po
daje, że oddziały A rm ii Ludo 
w e j w  ścisłym w spółdzia łan iu 
z ochotn ikam i ch ińsk im i odpie
ra ją  nadal na dotychczasowych 
pozycjach a tak i in te rw en tów  
am erykańsko -  angielskich i  
w o jsk lisynm anow skich.

Dn ia 10 bm. na poszczegól
nych odcinkach fro n tu  wschod
niego trw a ły  w a łk i o znaczeniu 
loka lnym . O ddzia ły A rm ii L u 
dowej odparły  liczne a tak i n ie 
przyjacie la .

Na środkow ym  i  zachodnim 
froncie  na poszczególnych od
cinkach trw a ły  w a lk i.

Dn ia 10 bm. jednostk i prze
c iw lotn icze A rm ii Ludow ej i  
specjalne oddzia ły strzelców 
przeciw lotn iczych zestrze liły  4 
sam oloty n ieprzy jac ie lsk ie , k tó 
re b ra ły  udzia ł w  barbarzyń
skim  bom bardow aniu i  ostrze
liw a n iu  z b ron i pokładowej 
ludności cyw ilne j 
Nampho, Anczu i

w  rejonacn 
Wonsanu.

Kryzys amerykańskiej polityki we Francji
Po pięciu miesiącach ustąp ił 

reakcy jny rząd Plevena. obalo 
ny pod naporem wzrastającego 
nacisku francuskie j op in ii pu
blicznej. Jego upadek b v ł wy 
razem zaostrzających sie sprze 
czności m iedzy cyn icznym i i 
b ru ta ln ym i żadaniam i amery 
kańskich im peria lis tów , którzy 
podporządkowali sobie Francję, 
a żyw o tnym i interesam i narodu

10-procentowej zw yżk i podat
ków, oraz zrealizować „oszczed 
ności“ budżetowe we wszystkich 
dziedzinach, nie służących do 
trzebom zbrojeń.

W porów naniu z rok iem  1951 
zmniejszone zostały w nowym  
pro jekcie budżetowym  o 6 pro 
cent i tak ju ż  n iezw ykle skrom  
ne w yd a tk i na inwestycje. Ofia 
rą m ia ły  paść i tak bardzo me

Znlia Artymnwska

francuskiego. Realizowana przez wystarczające — fundusze na 
francuską reakcje am erykańska 
po lityka  planu M arshalla, pak

przejawem  bankructw a te i po 
l i ty k i.  p o lity k i zdrady narodo 
wei. nedzv i woiny.

Błędne koło wyścigu 
zbrojeń

oświatę. Zmniejszony m ia ł być 
w porów naniu z rok iem  ubie 

tu a tlan tyck iego i odbudowy i g łym  o ok. 1/4 budżet na odbu 
W ehrm achtu, słowem — p o lity - j  dowę. którego cześć krv iaca po 
ka służąca przygotowaniom  do ! życie takie, iak fundusze na bu- 
agresii przeciw kra jom  obozu ; dowe mieszkań dla... o ficerów  
pokoju — doprowadziła Francje 1 sztabu Eisenhowera. (1.4 m ilia r  
na skra j ru iny . K o le jny  kryzys ; da franków ) — oczywiście pozo 
rządowy jest jeszcze je d n y m . stała nienaruszona. Wreszcie

przy pomocy pogwałcenia kon 
s tv tu c ii i wprowadzenia tzw 
nadzwyczajnych pełnom ocnictw 
zwaln ia jących rząd od kon tro li 
parlam entu — usiłow ał Pleven 
dokonać zamachu na i tak 

G łówną w ytyczna Waszvngto- | skromne ubiezpieczenia snołecz 
nu. realizowana przez rząd !: ne. j£>j£tę_OTzez » « « « lw k l a  
francuski — jest szaleńczy wy 
ścig zbrojeń. I bezpośrednią 
przyczyna kryzysu rządowego 
we F ranc ji s ta ł sie m iędzy in 
nym i budżet zbro jen iow y orze 
w idu jący  o lbrzym ią  sumę oko 
ło 1.500 m ilia rd ów  franków , co 
oznacza wzrost udzia łu zbrojeń 
w budżecie o 100 procent w po 
rów naniu  z ub ieg łym  rokiem  

Już dotychczas zawrotne su 
m y wydawane na zbrojenia spo 
wodow ały ogromną, zubożenie 
mas pracujących lĄ p ln a  war 
tość płac spadia w porównaniu 
z 1947 rok iem  o 4Q procent. Po 
d a tk i w  roku 1951 osiągnęły su 
me

se robotnicza p<} wojuje. _gdv w 
rządzie zasiadali komuniści.

Te zamierzenia rządu Pievena 
godzące b ru ta ln ie  w interesy 
mas pracujących bv łv  tak pro 
woftacyjne i w vw o ła łv  tak w iel 
kie oburzenie, że nawet liczni 
po litycy  jaw nie burżuazyjnvcb 
p a rtii i socjaldem okraci, nie o 
śm ie lili sie w ostatn im  głosowa 
niu na, poparcie rządu i głoso 
w a li przeciw udzie len iu votum  
zaufania.

Likwidacja pokojowej 
produkcji

Znam ienny a rty k u ł ukazał się
54 razy większa, niż przed j w ub r. w  am erykańskim  ty -

. .  - -, , * — — u * TTC? MrttłTf* n n  d  W 7  n r  1 n
wojną. Pogłębia ciężką svtuacie 
ludności nieustanny wzrost cen, 
oraz in flac ja .

Jednak wszystkie środki w y 
ciskania funduszów na zbro
jen ia  kosztem mas p racu ją 
cych okazały sie niedostatecz
ne dla  zrealizowania rosną
cych żądań Stanów Z jedno
czonych i  załatania de ficy tu  
budżetowego, idącego w  setki 
m ilia rd ów . Rząd Plevena posta
PWij tó«« E°y!j 1

godniku „US News and W orld 
R eport“ , zw iązanym  ściśle z 
W al! Street. W łaściw ie nie a r
tyku ł. ale in s tru kc ja :

„Drogą podatków i  potyczek 
rząd (francuski) może obniżyć 
zdolność nabywczą obywateli , 
a tym samym zmniejszyć po
pyt. W w y n ik u  tego pewne ga
łęzie przemysłu popadną w  bez
robocie i  będą natarczywie do
magać się zamówień wojsko-

Cyniczna in s tru kc ja  w prow a
dzana była  w  życie przez rząd 
Plevena z ja k  na jda le j idącą 
gorliwością.

W roku 1951 w porów naniu 
z 1950 r. zaznaczy) się w pew 
nych gałęziach przem ysłu poko 
iowego znaczny spadek produk 
c ii: w przemyśle teksty lnym  — 
o 16 procent, skórzanym  — o 11 
procent. P rodukcja lokom otyw , 
k tóra w 1932 r.. a więc w czasie 
kryzysu wynosiła 22 parowo
zy miesięcznie — w trzecim  
kw a rta le  1951 r. wyniosła prze 

i  cię tn ie zaledwie 6 sztuk na mie 
! siąc. W samych ty lk o  zakładach I „A c ié ries  du Nord", produkują 
cych parowozy 1.800 robotn ików  
zostało wyrzuconych na bruk. na 
skutek im portu  lokom otyw  z 
USA Podobnie iest z szeregiem 
innych fabryk, likw idu jących , 
lub  ograniczających produkcie

Pogarsza ten stan tzw. „czar 
ny plan“  Rene Mayera, obcina 
jacy (na skutek de ficytu  b ilan 
su płatniczego) im p o rt poważnej 
ilości surowców dla przemysłu 
pokojowego

Pogarsza ten stan rzeczy ogra
niczanie i d ław ien ie na rozkaz 
USA w ym iany handlow ej z kra 
iam i Europy Wschodniej,

W yn ik i p o lity k i dyskrvm inu  
iącej przem ysł pokojowy ilu  
stru.ie swoisty „re ko rd “  ban. 
k ru c tw : 6.000 za 11 miesięcy 
1951 r.

Niebezpieczeństwo
Wehrmachtu

Najw iększy, najgiebsay niepo 
kó j francuskiego społeczeństwa 
powoduje odbudowa W ehrmach 
tu, na którą zgodzi! się rząd 
Plevena. M im o orób przemilcza 
nia i ukryw an ia  przed narodem 
stanowiska rządu wobec re m ilf 
ta ryzac ji T rizon ii, m im o ta inych 
układów, m im o szyldów w ro 
dzaju planu Plevena i „a rm ii 
eu rope jsk ie j“  — jasnym  się sta 
ło dla narodu, że prawdziwą 
treść, jaką  te szyldy k ry ją , stano 
w i neoh itle row sk i Wehrmacht. 
Tb zdradzieckie szydło wylazło

bez obsłonek w  ostatn ie j w e r
s ji planu PIevena, jaw nie  
zm ierzającej do odbudowy 
W ehrm achtu jako samodzielnej 
i dom inującej siły  agresywnej w 
ramach atlantyckiego bloku.

Rząd francuski stara! sie przy 
tym  na jbardzie j ulegle i na jbar
dziej wasalsko ze wszystkich 
rządów a tlan tyck ich  realizować 
ten punk t żądań Waszyngtonu. 
Budżet zbro jen iow y m ia ł w in 
tencji Plevena nie ty lk o  siużyć 
odnarodow ieniu a rm ii francu
skie j w ramach „a rm ii europej
sk ie j“ , ale i częściowo finanso
wać odbudowę W ehrm achtu.

P o lityka  kó ł rządzących w 
spraw ie N iem iec na jjaskraw ie j 
pokazuje cały ' ogrom zdrady 
narodowej. I  to nowe, haniebne 
M onachium  •— w yw o łu je  po
tężną reakcję francuskiego spo
łeczeństwa. W yrazem w a lk i 
przeciw  tej po lityce b y ły  m ilio 
ny podpisów przeciw re m ilita - 
ryzacji N iem iec zebranych w 
ubiegłym  roku, wyrazem  tego 
by ły  potężne demonstracje prze
c iw  pobytow i Adenauera w 
Paryżu, wyrazem tego b y ł choć
by ostatni w ie lk i s tra jk  85 ty 
sięcy górn ików  A lzac ji i Lo ta 
ry n g ii przeciw  zbro jen iu  T rizo 
n ii ! p lanow i Schumana.

Rewizjonistyczne roszczenia 
h itle row sk ich  zbrodniarzy w 
T rizon ii, popierane przez USA, 
dotyczą nie ty lk o  polskich Ziem 
Zachodnich, ale * ziem francu 
skich. Niedwuznacznie po tw ie r
dz ił to zbrodniarz wojenny 
Stumm, zapow iadając: „G dy  
będziemy mie li 15 własnych dy 
w iz j i  będziemy rozmawia li z 
Francją innym  językiem".  Ś w ia
domość tego dociera do coraz 
szerszych kó ł francuskiego spo
łeczeństwa, nadając walce, k ie 
row anej przez klasę robotniczą 
charakter ruchu ogólnonarodo
wego. '

Przeciw „brudnej wojnie“
W  osta tn im  okresie, k iedy  w  

Zgrom adzeniu Narodowym  sta

nęła sprawa budżetu na prow a
dzenie „b rudne j w o jn y “  w  V ie t- 
namie, zarysowały się poważne 
różnice w łon ie  francusk ie j b u r- 
żuazji. 430 m ilia rd ó w  franków  
zaplanował rząd na kon tynuo
wanie te j w o jny. Trzeźwiejsza 
część burżuazji zrozum iała, że 
nadzieja na u jarzm ien ie  V ie t- 
namu, gdzie korpus ekspedycyj
ny ponosi nieustanne porażki, 
rów na się zeru, a m ilia rd y  fra n 
ków  lokowane w  te j beznadziej
nej w o jn ie  z góry muszą być 
księgowane na koncie strat.

Masy ludowe F ranc ji n ieugię
cie w a lczy ły  i walczą o zakoń
czenie „b ru dn e j w o jn y “ , o pra
wo narodów Indochin do stano
w ienia o swym  losie. W alka ta, 
k tó re j symbolem stała się bo
haterska postać H enri M a rt i
na, ogarnia cały k ra j, gdyż jas
nym  się stało, że nie ty lk o  prze
c iw  ludow i Viet,namu, ale i prze
c iw  narodow i francuskiem u w y
mierzona jest „b rudna  w o jna “ . 
Szczególnie ostatnio, w  św ietle 
p lanów  rozszerzenia am erykań
skie j agresji w A z ji — u jaw n iła  
się w nowym  św ietle rola 
rządu francuskiego, k tó ry  prze
kształca Indoch iny w jedną z 
baz te j agresji, leszcze głębiej 
w p lą tu jąc  Francję  w am erykań
skie aw an tu ry  wojenne.

O rząd pokoju

Na gruncie sytuacji, go
dzącej w żywotne interesy na 
rodu francuskiego, narasta we 
F ranc ji potężna fala w a lk  stra j 
kowych, w k tó re j cemen
tu je  się jedność akc ji robot
n ików  różnych przekonań. Na 
gruncie te j sy tuac ji — za 
klasą robotniczą do w a lk i w łą 
czają się dziś coraz szersze 
kola chłopstwa, drobnom ie
szczaństwa. W te i sytuacji — 
zaostrzają się sprzeczności w 
łonie burżuazyjnych p a rtii 
francuskich . Wszystko to stw a
rza w a run k i do powstania 
szerokiego fron tu  narodowego, 
do którego wzywa K om unistycz
na P artia  F ra n c ji pod hasłem

w a lk i o postęp, wolność, nieza
leżność narodowa, pokój.

Obecny kryzys pokazuje ja 
śniej niż k iedyko lw iek , że tzw. 
tradycy jne  partie  burżuazyjne 
we F ranc ji nie sa w stanie 
stworzyć trw ałego rządu, zdol 
nego do rea lizac ji am erykan, 
sklei po lityk i. Obecny kryzys 
pokazuje am erykańskim  oku
pantom F rancji, że walka ludu 
francuskiego przybiera na po 
tędze i że wszelkie w y s iłk i wv 
korzystania F ranc ji do agre 
sywnych celów am erykańskie j 
p o lity k i na tra fia ła  i beda na 
tra f ia ły  na coraz siln ie jszy i 
szerszy opór.

N ic dziwnego, że zarówno 
Waszyngton, ja k  i przywódcy 
reakcyjnych p a rtii we F rancji, 
marża o „rządzie s ilne j re k i“  — 
to znaczy o dykta tu rze faszy 
stowskie.i de G aulle ‘a. k tó ry  ich 
zdaniem zdołałby złamać opór 
narodu. W tym  celu iuż dziś to 
cza sie konszachty, maiace 
wprowadzić faszystów z RPF do 
„rządu de G aulle ‘a bez de Gaul 
le ‘a“ . Gdyby się to nie udaio — 
trzym a reakcia w rezerwie so 
cia ldem okratów . aby pod oslo 
na w y ta rte j demagogii wysłużo 
nych agentów im peria lizm u 
stworzyć rząd przejściowy — 
pomost do faszyzmu.

Jakko lw iek  jednak sform o
w a łby się ko le jny  gabinet zdra
dy F r a n c j i '— jedno jest pew
ne: obecna po lityka  nie może 
doprowadzić do żadnego w y j
ścia z sytuacji. Jedyne rozw ią
zanie — to zerwanie z po lityką  
zaprzedania k ra ju  am erykań
skiemu im peria lizm ow i i p rzy 
gotowań do w o jny. Takie w y j
ście wskazuje Kom unistyczna 
Partia F ranc ji, k tó ra  przeciw 
stawia tej po lityce inne rozw ią 
zanie:

„jedność mas pracujących, 
jedność wszystkich Francuzów- 
patr io tów  pod hasłem po l i tyk i  
postępu, wolności, niepodległoś
ci i  pokoju".

Takie w yjśc ie  wskazuje KPF, 
w zyw ając naród do w a lk i o u - 
tworzenie rządu pokoju.

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TA.SS donosi z W aszyngtonu: 
B ia ły  Dom ogłosił 9 stycznia 
oświadczenie Trum ana i  C hur
ch illa  na tem at przeprowadzo
nych przez nich rozmów.

Jak w yn ika  z oświadczenia o- 
m aw iano szereg zagadnień, lecz 
nie osiągnięto nić poza „ le p 
szym zrozumieniem m yś li i  ce
ló w “  obu stron.

A m erykańskie  dz ienn ik i i  a- 
gencje in fo rm acyjne, om aw ia
jąc narady Trum ana z C hur
chillem . zmuszone są przyznać, 
że w  gruncie rzeczy rozm owy 
zakończyły sie fiaskiem  i  nie 
da ły spodziewanych przez rządy 
U S A  i  A n g lii w yn ikó w  w  żad
nym  z ważniejszych problemów.

Przed rozpoczęciem rozmów 
prasa am erykańska podkreślała, 
że g łów nym  celem rozm ów 
T rum an — C h u rch ill będzie u - 
stalenie „w spólne j l in i i  dzia
ła n ia “  S tanów Zjednoczonych i  
A n g lii w  stosunku do Zw iązku 
Radzieckiego, ja k  rów nież w  
sprawach A z ji oraz B liskiego i 
Środkowego Wschodu.

Celem rozm ów było ta k ie  u- 
sunięeie „w za jem nych podej
rzeń“  i  „osiągniecie porozum ie
nia  w  spraw ie a rm ii eu ropej
sk ie j“  ja k  również zmiana p o li
ty k i 'A n g li i  w  stosunku do 
Chińskie j R epub lik i Ludow ej, 
aż do zerwania stosunków dy 
plom atycznych ż Chinam i, usu
nięcie różnic zdań m iędzy Sta
nam i Z jednoczonym i a A ng lią  
w  dziedzinie p o lity k i w  Iranie, 
Egipcie oraz uregulow anie in 
nych doniosłych zagadnień po
l i ty k i zagranicznej,, co do k tó 
rych  zaznacza się zaostrzenie

sprzeczności angielsko - a m ery« 
kańskich.

(f) NO W Y JO R K  (PAP). O m a. 
w ia jąc rozm owy C h u rch ill —  
T rum an waszyngtoński kore
spondent dziennika „N ew  Y o rk  
T im es“  — Roston stw ierdza, że 
rozm owy te nie da ły żadnych 
konkre tnych  w yn ikó w  i  że „oba j 
mężowie stanu nie  zdo ła li usu
nąć sprzeczności i rozdźwięków, 
ja k ie  cha rakteryzu ją  stosunki 
am erykańsko -  angielskie w  
dwóch ostatn ich latach,..“

Korespondent dziennika „N ew  
Y ork  H era ld  T ribu ne “  'w  W a
szyngtonie —  Russol, pow ołu jąc 
się na op in ię „k ó ł o fic ja ln ych “  
podkreśla, ie  osiągnięto poro
zum ienie w  n iew ie lu  sprawach 
i to drugorzędnych. T łum aczy 
on to tym , że „C h u rc h ill p rzy 
b y ł do W aszyngtonu raczej po 
to, ażeby zapoznać się z zam ia
ram i i  p o lityką  prezydenta T ru 
mana, niż po to, żeby w yjednać 
jakieś konkre tne zm iany w  
dziedzinie tych problem ów p o li
tycznych, co do k tó rych  m iędzy 
A ng lią  a U SA is tn ie ją  różnic« 
zdań“ .

D z ienn ik i now o jorsk ie  ni« 
w yk lucza ją  nawet m ożliwości, 
że po w izycie  C h urch illa  w  W a
szyngtonie różnice zdań pom ię
dzy rządem am erykańskim  a 
angie lskim  będą się zaostrzały 
i  pogłębiały. P rzypom ina ją  on« 
także, że kon ferencja  C hur
c h ill — T rum an nie dotyczyła 
trudności gospodarczych i  f i 
nansowych A n g lii,  k tó ra  ba r
dziej n iż inne m om enty ko m p li
kow a ły  1 k o m p lik u ją  stosunki 
am erykańsko-angie lskie w  cię?* 
gu ostatn ich la t. >

Ludność Austrii protestuje 
przeciw zwróceniu majątku 

Starhembergowi
(d) W IED EŃ  (PAP). —  W 

ostatn ich dniach fra kc ję  pa r
lam entarną b loku  lewicowego 
odw iedziły liczne delegacje lu d 
ności pracującej, k tó re  prze
kazały setki rezo luc ji pro te
stacyjnych przeciwko decyzji 
austriackiego trybun a łu  adm i
n istracyjnego o zwrocie m ie
nia b. przywódcy faszystow
skie j „H e im w e h ry “  księciu 
S tarhem bergowi.

W  rezolucjach swych rob o tn i
cy i  urzędnicy austriaccy p ro 
testu ją przeciwko zwróceniu

m a ją tku  w artości dziesią tków
m ilionów  szylingów jednem u 
z tych, k tó rzy  p rzyczyn ili się 
do zaboru A u s tr ii przez h it le 
row skie Niem cy, w inow a jcy  
niezliczonych nieszczęść naro
du austriackiego oraz doma -  
gają się cofnięcia decyzji sądu.

Należy podkreślić, że fra k 
cja parlam entarna tzw. „a u 
s triack ie j p a rtii lu do w e j“  ka 
tegorycznie odm ów iła przyjęcia  
delegacji robotniczych z róż
nych przedsiębiorstw.

Nowy numer pisma „O trwały 
pokój, o demokrację ludową!44

(f) .BUKARE SZT (PAP). — 
Ukazał się tu  2 (166) num er
czasopisma „O  trw a ły  pokój, o 
dem okrację ludow ą !“  — organu 
B iu ra  In form acyjnego p a rtii 
kom unistycznych i  rob o tn i
czych.

Czasopismo zamieszcza a rty 
k u ł wstępny pt. „Rozwój ro ln i
ctwa w  k ra jach  dem okracji lu 
dowej“  oraz a rty k u ły : członka 
B iu ra  Politycznego KC  R um uń
skie j P a rtii Robotniczej — G. 
Apostola „N ow y stosunek do 
pracy w  Rum uńskie j Republice 
Ludo w e j“  i  członka KC  Wę
gierskie j P a rt ii Pracujących —

A. Hazi „P raca rad terenowych 
na Węgrzech“ .

W  numerze zna jdu jem y rów 
nież a rty k u ł H. Lautera, człon
ka sekre ta ria tu  K C  SED po
święcony walce o postępową 
k u ltu rę  niem iecką.

W  a rtyku le  pt. „P raw dz iw y  
obraz współczesnej A u s tra lii"  
zna jdu jem y recenzję P. Dutta 
z książk i pisarza a u s tra lijsk ie 
go, kom unisty  — F. H ard i pt. 
„P ow er w ith o u t g lo ry “ . Czaso
pismo zamieszcza ponadto lis t 
hinduskiego bezrobotnego, ko
mentarze po lityczne Jana M a r
ka i  inne m ateria ły .

Z pobytu delegacji polskich 
sportowców w Związku Radzieckim

M O S K W A . P rz e b y w a ją c a  w  ZSRR 
de legac ja  p o ls k ic h  d z ia ła czy  «por
to w y c h  b a w iła  p rzez  c z te ry  d n i w  
K ijo w ie ,  gdzie  zapozna ła  się  z p ra 
ca m i K o m ite tu  K u ltu r y  F iz y c z n e j 
p rz y  R adzie  M in is tró w  U k ra iń s k ie j 
SRR, z d z ia ła ln o śc ią  zrzeszen ia  
sp o rto w e g o  „K o łc h o ź n ik “  o raz od 
b y ła  k i lk a  sp o tka ń  7. dz ia ła czam i 
s p o r to w y m i U k ra in y .

P rze d  w y ja z d e m  z K i jo w a  k ie 
ro w n ik  d e le g a c ji p o ls k ie j,  to w . Jó 
ze f Fa ru ga  o ś w ia d c z y ł p rz e d s ta w i
c ie lo m  a g e n c ji T A S S :

„B o g a te  d ośw iadczen ia  s p o rto w 
ców  Z w ią z k u  R adz ieck iego  sa n a j

lep szym  p rz y k ła d e m  d la  ca łe j m ło 
dz ie ży  p o ls k ie j,  zrzeszone j w  o rg a 
n iz a c ja c h  s p o rto w y c h .

Na U k ra in ie , gdz ie  po w o jn ie  
ilo ść  o rg a n iz a c ji s p o r to w y c h  w z ro 
sła d w u k ro tn ie , a lic zb a  s p o rto w 
có w  — trz y k ro tn ie ,  p rz e k o n a liś m y  
się  ja k  p o p u la rn y  je s t w  Z w ią z k u  
R a d z ie ck im  sp o rt.

Po p o w ro c ie  do k r a ju  p rze ka że m y  
sz e ro k im  rzeszom  s p o rto w c ó w  p o l
s k ic h  i dz ia ła czom  k u lt u r y  fiz y c z 
n e j dośw ia dcze n ia  ra d z ie c k ie , aby  
zac ieśn ić  jeszcze b a rd z ie j w s p ó łp ra 
ce i  p rz y ja ź ń , łączącą  nasze n a ro 
d y “ .

12 stycznia 1944 r. w  Legionowi? nod Warszawa zginęli 
w  walce z okupantem  h itle ro w  sk im  członkowie PPR i żo ł
nierze G L i A L

tow. tow. JAN SKONIECKT, lat 44
WŁADYSŁAWA SKONIECKA, lat 43 
JERZY SKONIECKI, lat 19

W październiku 1944 r. w ykonu jąc bojowe zadanie zgi
nęła ku rie rka  A L
tow. ANNA BARBARĄ SKONIECKA (Hanka), lat 18 

Cześć Ich pamięcil
P R Z Y JA C IE LE  I  TO W ARZYSZE
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Robotnicy Dąbrowy Górniczej czczą pamięć 
bohaterskich uczestników strajku w 1905 roku

(f) W  dn. 10 bm. dla upam ięt
nienia potężnego s tra jk u  robot
niczego, k tó rym  k ie row a ł w ie lk i 
rew oluc jon is ta  Feliks Dzierżyń
ski, przem aw iający w  p ie rw 
szych dniach stycznia 1905 roku 
na placu h u ty  „B ankow e j“ , od
by ła  się w  te j hucie, noszącej 
obecnie im ię  Feliksa Dzierżyń
skiego, uroczysta akademia.

Na uroczystość p rzyb y ły  de
legacje ze sztandaram i ze wszy
stkich zakładów pracy Dąbrowy 
Górniczej.

Do prezydium  akadem ii w e

szli znani dawni działacze K o 
m unistycznej P a rt ii Po lski i  za
służeni członkowie Polskie j P ar
t i i  Robotniczej Stefan B ru tk ie - 
wicz, A leksander Snopek, Józef 
Łydek i  Tomasz M ordziałek.

W  skupieniu w ys łucha li ze
b ran i robotn icy re fera tu  sekre
tarza K om ite tu  M iejskiego 
PZPR Jakubczaka, k tó ry  wska
zał na w ie lką  rolę, jaką  rewo
lucy jne  pa rtie  po lskie j k lasy ro 
botniczej S D K P iL  i  KPP ode
gra ły  w  życiu i  walce rob o tn i
ków  czerwonego Zagłębia.

Akadem ia stała się gorącą

m anifestacją robotniczego społe
czeństwa Dąbrowy Górniczej 
na cześć Polskie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej — kon tynua
to rk i i  spadkobierczyni tra d y 
c ji rew olucyjnych p a r ti i po l
skiej k lasy robotniczej. Wśród 
d ługotrw ałych oklasków — 
wznoszono okrzyk i:

„N iech żyje Polska Zjednoczo
na P artia  Robotnicza“ , „N iech 
żyje je j przewodniczący Bole
sław B ie ru t".

Uroczystą akademię zakoń
czono odśpiewaniem „M iędzyna
rodów k i“ .

Po procesach szpiegów
Szpiedzy, k tó rzy  zasiedli na 

ław ie  oskarżonych w ostatnich 
dwóch procesach „am erykań
sk ich “  w  Warszawie nie nale
żeli do na jw yb itn ie jszych spe
c ja lis tów  w swoim zawodzie. 
N ie us iłow ali nawet w ja k ik o l
w iek  sposób uspraw ied liw ić 
swojej hańby. Są to ludzie, 
k tó rzy  sp lam ili się w Polsce ja 
k im ś ła jdactwem , św iństwem  
lu b  przestępstwem i u c iek li za 
granicę, m ając nadzieję ujść 
spraw iedliwości i urządzić so
bie  wygodne życie. Tam  jednak 
*  miejsca w pad li w  sidła ame
rykańskiego w yw iadu, zostali 
Wysłani na „robotę“  do Polski 
1 w  rezultacie skończyli tak, jak  
kończą im peria lis tyczn i szpie
dzy.

T akich  to  lu dz i zebrał i  nadal 
sbiera w yw iad  am erykański do 
roboty dla p. Trum ana, do rea
liz a c ji ustawy, na mocy k tó re j 
Kongres am erykański przezna
czył 100 m ilionów  dolarów na 
szpiegowską i podziemną robo
ty  w  ZSRR 1 w  k ra jach  demo
k ra c ji ludowej.

Tego typu  szum owiny mają 
dla w yw iadu amerykańskiego 
znakom itą zaletą- Są bardzo 
tan i i  w yd a tk i na^nich wynoszą 
ty lko  n iew ie lką  część owych stu 
bulionów. Są to bowiem  ludzie, 
którzy ucieka jąc-z k ra ju  zdali 
się na łaskę i niełaskę ^wywiadu 
amerykańskiego, k tó rych  moż
na zbyć byle czym, paroma 
m arkam i, k ilkom a  dolaram i, 
am erykańskim i papierosami 
lu b  konserwami. N ie będą 
protestowali. Przecież rozmaici 
panowie o mało pomysłowych 
pseudonimach ja k  „P uck“  lub  
„ B i l i “  m ają ich w  ręku.

W ciągu przewodu sadowego
na ,,am erykańskich“  procesach 
w  Warszawie p rzew ija ły  sie na
zwy różnych in s ty tu c ji i organ i
zacji w Niemczech zachodnich 
i  w B erlin ie  zachodnim. Obok 
tak  niedwuznacznych skrótów  
ja k  C1C lu b  FB I, o których 
Wiadomo, że oznaczała in s ty tu 
c ie  am erykańskiego w yw iadu 
pow tarza ły sie nazwy inne. jak 
np. ..Wolna Europa“ . Rada Po
lityczna. Polska M isia pomocy 
dla uchodźców. IRO (M iędzy
narodowa Organizacja Uchodź
ców) j inne.

Nazwy więc są różne — ale 
treść jednaka Na każdym  z lo 
k a li 1 tych in s ty tu c ji można by 
bez om yłk i w yw iesić szyldzik z 
hapisem: CIC. Ins ty tuc ie  te 
«tworzone przez Am erykanów 

f ilia m i wyw iadu USA wzglę
dnie — jak obozy IRO — jego

rezerwuarem „k a d r“ . K to  m y
śli inaczej kto  nie iest dosta
tecznie zorientowany, przeko
nuje sie o tvm  wkrótce na w ła 
snej skórze. Agent B iku licz  mó
w ił o tvm  na ostatn im  procesie: 
..Obóz dla „po litycznych em i
grantów “ IRO — to by! jakby 
magazyn — A m erykanie tam 
przychodzili i kupow ali, kogo 
im  było potrzeba“ . O tvm . ia- 
c.y to b y li „uchodźcy po litycz
n i“ . zeznawał szpieg Grieger: 
„Popełn iłem  w k ra ju  defrauda
cję i  dlatego uciekłem na Za
chód. Tam m nie skierowano do 
obozu dla uchpdźców p o l i -  
t y c z n y c  h “ .

Czy fakt, że zwerbowani przez 
w yw iad  am erykański szpiedzy, 
re k ru tu ją  się z mętów i nie 
przedstaw iają w yb itne j „klasv 
szpiegowskiej“ , znaczy, że ich 
działalność można lekceważyć, 
że nie przedstawia ona groźby 
dla bezpieczeństwa naszej O j
czyzny? Na pewno nie. W iemy 
zresztą z innych procesów, że 
w yw iad USA posługuje sie rów 
nież szpiegami o „wyższych 
kw a lifika c ja ch “ , rekru tu jącym i 
sie spośród wrogów Polski 
Ludowej. W iemy, że organizato
rów  szpiegostwa znajdowano 
wśród am erykańskich i  innych 
dyplom atów, k tó rzy  w erbow ali 
agentów „wyższej k lasy“ . A le  i 
ci szpiedzy o m niejszych k w a 
lifika c ja ch  są p rzyda tn i podże
gaczom wojennym . Już sam za
kres zadań staw ianych przed 
agentam i wskazuje, ja k  niebez
pieczny jest up raw iany  przez 
n ich agresywny w yw iad . Z a in te 
resowania w yw iadu  USA dotyczą
— ja k  wskazały ostatnie procesy
— przede w szystkim  spraw w o j
skowych i  gospodarczych;szpie
gom kazano zbierać in fo rm a
cje o jednostkach wojskowych, 
samolotach i lo tn iskach, o l i 
czebności załóg i  p rodukc ii na
szych kopalń i  hut. o kom un i
kac ji itp. Sa to zainteresowania 
agresywnego wyw iadu, mające
go na celu przygotowania wo
jenne oraz zbieranie m ateria 
łów  do akc ii sabotażowej. Jed
nocześnie szpiedzy m ie li p ro
wadzić rozkładowa robotę przy 
pomocy ko lportażu oszczer
czych ulotek, organizować prze
rzu ty  za granice itd . ___

Jak z powyższego widać, za
dania, stawiane agentom przez 
w yw iad  am erykański, godzą w  
całość i bezpieczeństwo Polski 
l  udowej — zakres pracy agen
tów jest niem ały. Zamierzenia 
w yw iadu — można powiedzieć
— ambitne.

Ręce — trzeba powiedzieć — 
za krótk ie .

Gdyby w  CTC lub F B I lub  w  
Kongresie, )ub w Departamen
cie Stanu USA znalazł się czło
w iek o zam iłowaniach buchal- 
te ry jnych i usiłow ał zrobić w y 
kaz strat, jak ie  poniósł wyw iad 
am erykański w ostatnim okre
sie w krajach dem okracji lu 
dowej, gdyby przyszło mu m. 
in. sporządzać wykaz stra t w 
Polsce — zabrałoby mu to spo
ro czasu. Przekonałby się jed 
nocześnie. że n iektórzy szpiedzy 
amerykańscy przestali działać, 
zanim rozpoczęli działanie. Dla 
prostego powodu: do Polski L u 
dowej nie tak ła tw o się dostać.

Trzeba powiedzieć, że nasi 
W OP-iścl i nasz aparat bezpie
czeństwa przy szerokiej pomo
cy społeczeństwa zdaja poważ
ny egzamin.

Im  lepie j zdają swój egzamin, 
tym  większe s tra ty  ponosi 
szpiegowska produkcja  w yw ia 
du amerykańskiego. Prawdą 
jest, że w tej gałęzi p rodukcji 
a tlantydzi mogą poszczycić się 
poważnymi wzrostem. Á le p raw 
dą jest również, że czujność I 
sprawność naszego aparatu, 
czujność naszego społeczeństwa 
nie pozwala am erykańskim  i 
innym  szpiegom na wykonanie 
ich zadań.

Czy można przypuszczać, że 
niepowodzenia przyczynią się 
do tego, by w yw iad USA 
zaprzestał podłej roboty prze
c iw  Polsce?

Na pewno nie.
Am erykan ie  już  dawno prze

stali się obawiać kom prom itac ji 
Zdemaskowanie szpiega w  m un
durze dyplom atycznym , lub  
szpiega-złodzie.jaszka, nie jest 
w  poczuciu ludzi z Departam en
tu Stanu — kom prom itacją. 
P lany wojenne są ważniejsze od 
wszelkich kom prom itac ji.

Jaka Stąd nauka p łyn ie  dla 
naszego społeczeństwa? A gre
sywny w yw iad am erykański 
przeciw Polsce Ludowej dzia
ła nieustannie; zainteresowania 
tego w yw iadu dotyczą wszyst
k ich dziedzin naszego życia. Na
sze społeczeństwo nauczyło się 
już  czujności wobec szpiegów 
i dyw ersantów; czujność tę na
leży wzmóc. Dążmy do tego by 
zdemaskować szpiega zanim w y 
kona swoją robotę, zanim swo
je  brudne łapska zdoła podnieść 
przeciw naszej Ojczyźnie.

Zadanie to stoi przed WOP-em 
i  w ładzam i bezpieczeństwa. 
Stoi ono również przed każ
dym człowiekiem, k tó ry  czu
je, m yś li i  m ów i po polsku.

JERZY R A W IC Z

Odczyt wybitnego 
historyka radzieckiego 

pro!. Kosmińskiego
(f) Członek delegacji uczo

nych radzieckich, biorących 
udzia ł w  obradach kon fe renc ji 
metodologicznej h is to ryków  po l
skich, w y b itn y  znawca epoki 
średniowiecza, członek Akade
m ii Nauk ZSRR — pro f. d r E. 
K osm iński w yg łos ił dnia 11 bm. 
w  sali kolum now ej U. W. w o
bec licznego audytorium  nau
kowców, nauczycieli szkół śred
n ich i studentów odczyt pt. „Po 
co uczymy h is to r ii średniow ie
cznej“ .

Pojaw ienie się na katedrze 
w ybitnego uczonego zgromadze
n i p o w ita li długo n ie m ilkn ą 
cym i oklaskami.

P ro f. K osm iński w  obszernym 
odczycie om ów ił w  św ietle prac 
k lasyków  m arksizm u oraz p ra 
cy Józefa S talina o języko
znawstw ie znaczenie, ja k ie  po
siada znajomość h is to r ii średnio
wiecza dla praw id łowego po j
m owania procesów dziejowych.

Wystawa
o osiągnięciach NRD  
otwarta w zakładach 

„Ursus“
(f) W  k lub ie  fabrycznym  przy 

Fabryce T rak to rów  „U rsus“  ó- 
tw a rto  10 bm. wystawę poświę
coną osiągnięciom N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej. W 
uroczystości w z ię li udzia ł przed
staw iciele m is ji dyplom atycznej 
NRD, serdecznie pow itan i przez 
liczn ie  zgromadzonych rob o tn i
ków  zakładów i  uczniów ośrod
ka szkolenia zawodowego im. 
Prezydenta W ilhe lm a Piecka.

Wzrasta produkcja
pasz treściwych

(f) Z akłady przetwórcze spół
dzielczości w ie jsk ie j z każdym  
rok iem  produku ją  coraz w ię k 
sze ilości pasz treściw ych. W  u- 
b ieg łym  roku np. zakłady te do
starczyły ro ln iko m  -  hodow
com o 38 procent mieszanek 
treściw ych w ięcej, niż w  1950 r.

W  bieżącym roku nastąpi da l
szy wzrost p ro du kc ji pasz tre 
ściwych. Zakłady »spółdzielcze 
dostarczą ich na rynek o 47 
procent w ięcei, niż w  roku  u - 
biegłym .

Ofensywa, której Ojczyzna nasza 
zawdzięcza swe wyzwolenie

Olśniewającą, pełną chw ały 
kartą  w  kron ice zwycięskich 
operacji i bojów, ja k ie  stoczy
ła A rm ia  Radziecka w  W ie lk ie j 
W ojn ie Narodowej, grom iąc a r
m ię h itle row skich  Niemiec, jest 
słynna ofensywa zimowa roz
poczęta 12 stycznia 1945 r., k tó 
ra zmiotła z ziem polskich h i
tlerowskiego najeźdź.cę.

Jak potężny huragan prze
toczyła się z n iezw ykłą siłą 
ofensywa zimowa przez ziemie 
polskie. Dzięki je j rozmachowi 
i sile wzięły w  łeb zbrodnicze 
plany okupanta wym ordowania 
m ilionów  Polaków oraz znisz
czenia naszych ośrodków prze
mysłowych, miast, wsi i osiedli.

Długość l in i i  fron tu  s łyn
nej ofensywy styczniowej w y 
nosiła 1.200 km. . Przebiegała 
ona od K arpat aż po B a łtyk  
przez Tylżę — S uw ałk i — W ar
szawę — Dęblin — Sandomierz 
— Krosno, g łównie rzekami 
Biebrzą. Narw ią, W isłą i W i- 
słoką.

Ogółem wojska radzieckie 
przeprowadziły w  miesiącu s ty
czniu tfz y  w ie lk ie  operacje.

Wojska 1 F rontu U k ra iń 
skiego wychodząc z przyczółka 
sandomierskiego po przełama
niu  frontu , już 15 stycznia w y 
zw o liły  Kielce, 17 — Często
chowę, 19 — K raków , a 24 s ty
cznia osiągnęły lin ię  Odry. Po
tężnym natarciem  uchron iły  
miasta te i  Zagłębie Śląsko- 
Dąbrowskie od zniszczenia.

Wojska 1 F rontu B ia ło ru 
skiego, dowodzone przez M a r
szalka Żukowa w yzw ala ją  gw ał
townym  manewrem okrążają
cym Warszawę. Warszawę, umę
czoną stolicę Polski — którą tak 
kochał gorąco i do k tó re j szla
kiem  bojow ym  kroczył znad 
Oki i spod Lenino żołnierz L u 
dowego W ojska Polskiego, a 
k tórą tak ohydnie, zbrodniczo 
i bezwstydnie rzuc ili na łup 
H itlera paktu jący z gestapow
skim i oprawcam i narodu reak
cy jn i zdrajcy zaprzedani bez 
reszty im peria lis tom  am ery- 
kańsko-angielskim .

Bezpośrednie operacje o w y 
zwolenie W arszawy — stolicy 
Polski, prowadziła obok W ojsk

ppłk Jan Górecki
Radzieckich, okry ta  sławą 1 
A rm ia  W. P. pod dowództwem 
gen. Popławskiego. Niósł i p rzy 
niósł wolność ukochanemu m ia 
stu — sto licy żoinierz Ludow e
go Wojska Polskiego, powsta
łego na b ra tn ie j ziemi radziec
kie j, uzbrojonego w niezawod
ną broń radziecką, wyszkolo
nego i dowodzonego przez do
wódców sta linow skie j szkoły 
zwyciężania, przez zahartowa
nych w  bojach oficerów  ra 
dzieckich i wyrosłych z ludu 
oficerów  polskich.

15 stycznia wojska 1 F rontu 
B ia łoruskiego w yzw o liły  Ra
dom, 19 — Łódź, a 23 — B yd 
goszcz. Następnie okrążyły Po
znań, a jednostki pancerne tych 
w ojsk do  przerwaniu s iln ie u - 
mocnionego rejonu m iędzy
rzeckiego nad Odrą, rozpoczę
ły  w ostatnich dniach stycznia 
w a lk i o przyczółki za Odrą. 
Tuż u boku żołnierzy radziec
kich, na prawym  skrzydle 1 
F rontu B iałoruskiego, maj.ąc z 
prawa 2 F ront B ia ło ruski, po
suwała się zwycięsko w k ie 
runku  północno-zachodnim 1 
A rm ia . Polska.

W ojska 2 F rontu  B ia ło ruskie
go dowodzone przez Marszałka 
Rokossowskiego ruszyły w . k ie 
runku . północnym znad N ar
w i, przebiły się z przyczółków 
zanarw iańskich przez cały sy
stem umocnień jvschodnio - 
pruskich zdobywając M ławę, 
Iław ę, Ostródę, Pasłęk, a 23 
stycznia czołówki pancerne 
w ojsk 2 F rontu B ia łoruskiego 
dochodzą pod Elbląg. W 3 dni 
później bohaterscy żołnierze 
radzieccy wyzw ala ją  m iejsco
wość To lkm icko  położoną nad 
Zatoką W iślaną, odcinając w 
ten sposób ugrupowania wscho- 
dn io -pruskich  w ojsk h itle ro w 
skich od ich zaplecza, skazując 
przez to samo 50 d yw iz ji n ie
m ieckich na zagładę.

Dzięki tym  m istrzow skim  o- 
peracjom w o jsk 2 F rontu  B ia 
łoruskiego dowodzonego przez 
Marszałka Rokossowskiego w y 
zwolone zostały: M odlin , To
ruń, M albork, Sztum i O lsztyn 
oraz przerwany został głoszo-

Żołnterze radzieccy po zwycięskie j b itw ie  słuchają odczytywanego przez oficera rozkazu
Generalissimusa Stalina

dokumentów Polskiej Partii Robotniczej

PIERWSZA ODEZWA PPR
Poniżej zamieszczam,y tekst pierwszej 

odezwy, wydanej w  styczniu 1942 r. 
W Warszawie przez Kom ite t Centralny  
Polskie j P a r t i i  Robotniczej.

DO ROBOTNIKÓW, C H Ł O P Ó W
I INTELIGENCJI!
DO WSZYSTKICH P A T R IO T Ó W  

' POLSKICH! I

W  w y n ik u  fa łszyw ej i  zdradzieckiej p o li
c k i  rządu Śmigłego-Becka Ojczyznę naszą 
U ja rzm ił w róg. Nowoczesne krzyżactw o spod 
znaku sw astyk i ok ru tn ie  znęca się nad naro- 
®ein polskim . A p

H it le r  .i jego banda og ra b ili Polskę z wszel- 
k ich  p raw  narodow ych i ludzkich.

O kupant zniszczył przem ysł polski, w y 
w ió z ł maszyny. O lb rzym ia  a rm ia  bezrobot- 
n ych g in ie  z głodu, a ci, k tó rzy  pracują, pod
dani są na jb ru ta ln ie jszem u w yzyskow i.

Gospodarstwo ro lne doprowadzone jest do 
ru in y , chłop po lsk i i  rob o tn ik  ro ln y  odrab ia ją  
pańszczyznę pod knutem  zaborcy. Setki ty 
sięcy Polaków  wydziedziczono z ich ojco
w izny , oddając ziemię polska n iem ieckim  
osadnikom, różnym  ło trom  i bandytom . Setki 
tysięcy naszych rodaków w yw ieziono na p ra 
cę ¡niewolniczą w  głąb Niemiec.

K w ia t in te lig e n c ji po lskie j, najlepszych 
synów naszego narodu, w ym ordow ano lub 
uw ięziono w  obozach koncentracyjnych. 
Polskie organizacje po lityczne i społeczne 
rozpędzono, a przyw ódców  i  członków  ich 
tęp i się masowo.

W han iA m y sposób poniew iera się i depcze 
cześć kob ie t polskich.

N iemcy h itle row sk ie  sp lam iły  ziem ię po l
ską ohydną zbrodnią gw a łtu  nad m ilionam i 
Żydów  — obyw a te li polskich od w ieków  
osiadłych na z iem i naszej, zapędzając ich  do 
getta.

H it le r  prow ądzi barbarzyńską p o litykę  
Uiszczenia k u ltu ry  po lskie j, l ik w id a c ji szkol
n ic tw a  polskiego i w ynaradaw ian ia , dąży 
z całą konsekwencją do wyniszczenia narodu 
polskiego, dó wym azania im ien ia  Polski 
z k a r t h is to rii.

N ie ma jednak tak ie j s iły , k tó ra  mogłaby 
tego dokonać. N ik t nie jest w  stanie zn i
szczyć narodu, k tó ry  św ia tu  dał K opern ika , 
M ickiew icza, Chopina, M arię  Skłodowską. 
N ik t nie jest w  stanie pokonać narodu, k tó ry  
w a lczy ł na w szystkich polach b itew  o w o l
ność ludów, k tó ry  na sw ym  sztandarze w y 

pisał swoją serdeczną k rw ią  hasło: „Z  a 
n a s z ą  i  W a s z ą  w o l n o ś  ć“ . Jesteś
m y k rw ią  z k rw i i kością z kości Pułaskiego, 
Kościuszki, T raugutta , H enryka i Jarosława 
Dąbrowskiego, L udw ika  W aryńskiego i  in 
nych sław nych bo jow n ików  o wolność naro
du polskiego. W esterp latte i  Warszawa żyją 
w  sercach Polaków.

Naród po lski nie jest, odosobniony w  swej 
walce o wolność. We w spólnym  z nam i fro n 
cie walczą o swe w yzwolenie w szystkie na
rody słow iańskie. N ie chcą być i n igdy nie 
będą n iew o ln ikam i H itle ra  ani Czesi, ani S ło
wacy, ani podkarpaccy U kra ińcy, ani Ser
bowie, Chorwaci, S łoweńcy, ani Bu łgarzy, 
podobnie ja k  i my Polacy. Wraz z w ie lk im  
narodem rosy jsk im  stajem y wszyscy do św ię
te j w a lk i o w yzw olen ie  S iow iąn spod k rz y 
żackiego' jarzm a. Ręka w rękę z narodem 
po lskim  w alczy naród francuski, be lg ijsk i, 
holenderski, norw eski i inne. N iem cy h itle 
row skie  spotka ły się z mężnym odporem na
rodu angielskiego.

Zbójeckie pochody a rm ii h itle row sk ie j po 
ła tw ych  zwycięstwach nad słabszymi prze
c iw n ikam i na tknę ły  się wreszcie na nieprze
zwyciężoną zaporę —  na oręż A rm ii Czerwo
nej. W odpowiedzi na w ia ro łom ny napad na 
Zw iązek Radziecki rozgorzała gigantyczna 
w a lka  od Oceanu Lodowatego do brzegów 
Morza Czarnego. Bohaterska A rm ia  Czerwo
na zasłała szlaki pochodów hord h itle ro w 
skich m ilionam i trupów . Jest to najw iększa 
w  dziejach w a lka  m iędzy św iatem k u ltu ry  
a św iatem  barbarzyństwa. Zw ycięży w ie lka  
koa lic ja  antyfaszystowska i zetrze z oblicza 
ziemi p rzek lę ty  h itle ryzm .

W te j decydującej c h w ili przed całym  na
rodem staje zagadnienie zjednoczenia wszy
stk ich  s ił do w a łk i z okupantem  na śmierć 
i życie, zadanie u tw orzenia  f r o n t u  n a 
r o d o w e g o  d o  w a l k i  o w o l n ą  
i n i e p o d l e g ł ą  P o l s k ę .

T ak i fro n t narodowy, fro n t narodow y bez 
zdra jców  i  kap itu lan tów , może być urzeczy
w is tn iony  i zwycięży ty lk o  w tedy, k iedy 
w  jego pierwszych szeregach walczyć pędzie 
zespolona i zw arta  klasa robotnicza.

Polska klasa robotnicza musi przede 
w szystk im  położyć kres rozbiciu we w ła 
snych szeregach. Tego zjednoczenia klasy 
robotniczej dokonać może ty lk o  bojowa par
tia  robotnicza, k tó ra  z doświadczenia pol
skiego rushu robotniczego, z tra d y c ji w a lk

w yzwoleńczych narodu polskiego weźmie 
wszystko to, co czyste, zdrowe, co cenne, 
a odrzuci co zgniłe, co nie w y trzym a ło  próby 
życia.

M usi to być pa rtia  klasy robotn iczej, która  
zawsze i wszędzie bron i interesów mas p ra 
cujących i w alczy o ich ostateczne w yzw ole
nie spod jarzm a kap ita lizm u, pa rtia  robo tn i
cza związana tysiącam i nici z życiem, losami 
i  przyszłością swojego własnego narodu, pa r
tia , k tó ra  w  całej swej działalności k ie ru je  
się dobrem  narodu polskiego.

G łęboko odczuwając brak tak ie j p a rtii, 
grupa polskich działaczy robotniczych i spo
łecznych podjęła in ic ja tyw ę  utw orzenia  
P o l s k i e j  P a r t i i  R o b o t n i 
c z e j .

Polska P a rtia  Robotnicza jednoczy w  swych 
szeregach wszystkich uczciwych robo tn ików , 
chłopów  i in te lig e n tó w ,/ k tó rzy  popiera ją  tę 
in ic ja tyw ę , bez względu na ich dawną p rzy 
należność pa rty jną .

Polska P artia  Robotnicza nie ma zam iaru 
upraw iać konku renc ji w  stosunku do innych 
p a rt ii, szczerze walczących o- w yzw olen ie  
narodu polskiego, przeciwnie, dąży do ja k  
najb liższej współpracy i wspólnej z n im i 
w a łk i przeciwko wspólnemu w rogow i.

Polska P artia  R o b o tn ic y  idzie z każdym, 
k to  staje do w a lk i przeciwko h itle ro w sk im  
okupantom , a jednocześnie w ypow iada bez
litosną w a lkę  w szystkim  zdrajcom  narodu, 
pod łym  agentom h itle ro w sk im  i rozb ij aczom 
f r o n t u  n a r o d o w e g o .

Polska P artia  Robotnicza naw ołu je  wszyst
k ich  kom u droga jest sprawa niepodległości 
i  wolności narodu polskiego, do tworzenia 
i  wzm acniania wspplnego fro n tu  narodowego 
i do nieprzejednanej w a lk i z n iem ieckim  na
jeźdźcą faszystowskim .

Polska P artia  Robotnicza w zyw a do o fia r
nej pracy nad przygotowaniem  powstania 
narodowego o w yzw olen ie  Polski spod ja rz 
ma h itle row skiego.

Polska P artia  Robotnicza wzywa do w a lk i 
o w olną i n iepodległą Polskę, w k tó re j na
ród sam o swoich losach stanow ić będzie, 
o Polskę, w  k tó re j nie będzie faszyzmu ani 
ucisku obszarniczego, nie będzie obozów 
koncentracyjnych, ani hańbiącego ludzkość 
getta, nie będzie ucisku narodowego, nie bę
dzie głodu, nędzy i  bezrobocia.

Polska P artia  Robotnicza w zywa do w a lk i 
o Polskę, w  k tó re j robotn ikom  zapewniony 
będzie ośmiogodzinny dzień pracy, p raw dz i-

Obóz dem okracji, soc ja li
zmu i  pokoju z potężnym
Związkiem  Radzieckim na czele 
„s tanowi zarówno pod wzglę
dem moralno - poli tycznym, jak  
i pod względem ekonomicznym  
jednoli tą , niezwyciężoną silę“  
(Beria).

*

Siedem la t m ija , gdy w  zwy
cięskim pochodzie u boku bo
haterskie j A rm ii Radzieckiej 
szedł wyzwalając Ojczyznę żoł
nierz Wojska Polskiego, u tw o
rzonego na gościnnej ziemi ra 
dzieckie j przez kom unistów  po l
skich.

Data ta przypada w  czasie 
gdy obchodzimy 10-Iecie po
wstania Polskie j P a rtii Robotni
czej, która na ziemi polskie j 
wbrew usiłowaniom  rodzim ej 
reakcji podjęła sztandar zb ro j
nej w a lk i, z najeźdźcą h itle 
rowskim , tworząc oddziały G L  
i A L , m obilizu jąc i skupia jąc 
wokół siebie szerokie w ars tw y 
narodu.

To jedynie PPR podjęła słu
szne hasło bezkom prom isowej 
w a lk i z okupantem  u boku 
w ielk iego k ra ju  zwycięskie j Re
w o luc ji Październikowej i jego 
A rm ii W yzw olic ie lk i. To „PPR  
wysunęła jedynie słuszny pro
gram, w a lk i  o Polskę niezależną 
od imperia listów, o Polskę bez 
obszarników i kap ita l is tów , o 
Polskę, w  które j władza będzie 
należała do mas pracujących, o 
ziemię dla pracujących chłopów,  
o unarodowienie wielk iego prze
mysłu. transportu i  banków, o 
Polskę przodujące] ku l tu ry  i  
dobrobytu szerokich mas, o Po l
skę obejmującą nasze prastare 
ziemie na Zachodzie, 'opartą o 
Odrę, Nysę i  B a ł tyk , o Polskę 
ludową i pokojową, związaną 
węzłami wiecznej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim  i  całym  
obozem pokoju i  postępu“ . (Z 
Uchwały BP KC  PZPR).

To walka Polskie j P a rtii Ro
botniczej um ożliw iła  po raz 
pierwszy w dziejach naszego 
narodu polskim  masom pracują
cym objęcie władzy w swoim 
k ra ju . Dzięki w iekopom nym  
zwycięstwom A rm ii Radziec
k ie j. naród nasz mógł przystą
pić pod przewodnictwem  naszej 
p a rtii i tow. B ieruta do zbudo
wania Polski nowej, Polski bez 
wyzysku człowieka przez czło
wieka, Polski socjalistycznej.

ny przez h itle row ców  za niedo
stępny obszar Jezior M azur
skich.

Główne zadania jak ie  posta
w iło  przed sobą dowództwo 
A rm ii Radzieckiej b y ły  w  koń
cu stycznia wykonane. O fen
sywa zimowa, m ów i o tym  .Józef 
S ta lin  „...całkowicie wyzwoli ła  
Polskę i  znaczną część te ry to 
r ium  Czechosłowacji, zajęła Bu
dapeszt i wye lim inowała  z w o j
ny  ostatniego sojusznika Nie
miec w  Europie — Węgry , o- 
panowała większą część Prus 
Wschodnich i  niemieckiego Ślą
ska oraz utorowała sobie dro 
gę do Brandenburgii,  Pomorza, 
na przedpola Berl ina“ .

Bilans stra t ja k ie  poniosły 
wojska h itle row skie  na skutek 
ofensywy styczniowej by i o l
brzym i, 350 tysięcy oficerów  i 
szeregowców dostało się do nie
w o li, a ponad 800 tysięcy pole
gło. Zniszczonych zostało po
nadto 3 tysiące samolotów nie
przyjacie lskich, przeszło 4.500 
czołgów i dział szturmowych, 
ponad 12.000 dział różnego ka
lib ru  oraz w ie lk ie  ilości broni 
maszynowej, karabinów , amu
n ic ji i różnorodnego sprzętu.

Ofensywa styczniowa w yka 
zała raz jeszcze' genialność 
stalinowskiego planu rozgro
m ienia a rm ii h itle row sk ie j, 
oraz wysoki kunszt wojskow y 
wychowanków szkoły sta linow 
skie j — generałów i oficerów 
A rm ii Radzieckiej, k tó rzy  po 
m istrzowsku przeprowadzali no
woczesne głębokie operacje za
czepne, um ie li organizować 
współdziałanie operacyjne m ię
dzy wszystkim i rodzajam i wojsk, 
między wo jskam i pancerny
m i, . piechotą, a rty le rią  i lo tn i
ctwem uzbro jonym i w  na jno
wocześniejszą broń.

❖
Celem styczniowej ofensywy 

A rm ii Radzieckiej było zadanie 
decydującego ciosu a rm ii h it le 
row skie j i  przyniesienie w o lno
ści u jarzm ionym  przez h itle 
rowców narodom Europy.

Zgoła in nym i pobudkam i k ie 
row a li się im peria liśc i anglo- 
amerykańscy. Gdy narody 
k rw a w iły  w  walce z okupantem, 
gdy naród nasz skazany by ł na 
wyniszczenie fizyczne, im peria 
liśc i anglosascy, licząc na w y 
krw aw ien ie  Zw iązku Radziec
kiego, zw leka li z otwarciem  
drugiego fron tu . U czyn ili to 
wówczas dopiero gdy stało się 
Widoczne, że ZSRR sam jest w sywy zim owej, to nie ty ik o  dro - 
stanie rozgrom ić h itle row ską j ga siawy i bohaterstwa, lecz 
bestię. N a rzucili narodom Eu- ; również droga w ie lk ie j — zado- 
ropy Zachodniej nowe jarzm o — j kum entowanej wspólnie prze la- 
jarzm o anjerykańskie. Dziś j ną k rw ią  bohaterskich żołnie

rzy — przyjaźn i, braterstwa 
narodów radzieckiego i polskie
go-

Na zawsze zachowa naród 
po lski w swych sercach głębo
ką wdzięczność dla A rm ii Ra
dzieckiej fw e j w yzw o lic ie lk i, 
a rm ii w yzw o lic ie lk i narodów, 
dla je j Wodza i Nauczyciela 
W ielkiego Stalina.

*
Droga jaką przebył żołnierz 

radziecki i po lski w  toku ofen-

CUŁiC
pchają naroay do nowej pożogi 
w ojennej odbudowują W ehr
macht i  faszyzm japoński, M a
rzą o panowaniu nad całym 
światem, zapominając o losie 
H itle ra . W ciągu 7 la t wzrosła 
jeszcze bardziej potęga Zw iąz
ku Radzieckiego i siła jego nie-/ 
zwyciężonej a rm ii, stojącej na 
straży pokoju.

Rady narodowe opiekują się 
rodzinami żołnierzy

we ubezpieczenie społeczne i wolność orga
nizacji, w k tó re j ziemia polska należeć bę
dzie do polskiego chłopa, w k tó re j istnieć 
będzie równość i braterskie współżycie 
w szystkich narodowości, w k tó re j nauka do
stępna będzie dla wszystkich, o Polskę, k tó ra  
zapewni narodow i chleb, wolność i pokój!

R o d a c y !  B r a c i a !  W waszych rękach 
spoczywają losy narodu.

Każdy z nas na swoim  posterunku w in ien  
być żołnierzem w a lk i o w yzw olen ie  i speł
nić do ostatka swój obowiązek patrio tyczny.

Należy w sze lk im i środkam i dezorganizo
wać bazy i  s iłę  zbro jną naszego wroga na 
jego ty łach: udarem niać przewóz h itle ro w 
skich wojsk, i sprzętu wojennego; niszczyć 
mosty, w yko le jać pociągi, podpalać cysterny 
i składy w ojskow e okupanta; sabotować 
w szystk im i sposobami produkcję  b ron i i  j 
am un ic ji oraz wszystkiego, co ma służyć za
opa tryw an iu  a rm ii h itle row sk ie j.

A n i garnca zboża, ani k ro p li m leka, ani 
fun ta  mięsa zb irom  h itle row sk im .

M ł o d z i e ż y  p o l s k a !  Bądź godna 
naszych sławnych przodków, w ie lk ich  pa
tr io tó w  naszej o jczyzny! A n i jeden m łody 
patrio ta , ani jedna młoda p a tr io tka  polska 
nie pozw oli się w yw ieźć w  głąb Niemiec, ani 
jeden m łody Polak nie pozw oli użyć się za 
narzędzie w  zbójeckim  napadzie na Zw iązek 
Radziecki. Wszyscy do w a lk i przeciwko na
szemu śm ierte lnem u w rogow i.

R o d a c y !  Naszym św ię tym  obowiązkiem 
jest niesienie wszechstronnej i  ja k  n a jw y 
datniejszej pomocy bohaterskiej A rm ii Czer
wonej.

Popierajcie ze w szystkich s ił zbro jne w y 
stąpienia przeciw ko a rm ii faszystowskich 
zaborców.

Twórzcie oddziały partyzanckie.
N iech, d ru g i fro n t powstanie na ty łach 

a rm ii h itle row sk ie j.
W zm acniajcie ze wszystkich s ił so lidar

ność bojową naszego narodu.
Pędźcie precz z fa b ryk  i w arsztatów, ze 

wsi, chat, z w łasnej rodziny zdrajców  i p ro 
w okatorów , w szystkich popleczników  n ie 
mieckiego faszyzmu.

D o  b o j u !  D o  w a l k i  o W o l 
n ą  i  N i e p o d l e g ł ą  P o l s k ę !

Z w y c i ę ż y m y .

POLSKA PARTIA ROBOTNICZA

(f) Rodziny żołnierzy pe łn ią
cych zaszczytną służbę w  L u 
dowym  W ojsku Polskim  otacza
ne są trosk liw ą  opieką rad na
rodowych.

T rosk liw ie  op iekują się ro 
dzinam i żołnierzy racy  narodo
we w oj. warszawskiego. M. in. 
w  powiecie gostynińskim  przy
dzia ły węgla przyznano 25 ro 
dzinom żołnierzy, zaś zamieszka
łe j w  gm inie Gąbin — Helenie 
Z iarek, k tó re j 2 synów odby
wa obecnie służbę wojskową, 
GRN przeprowadziła rem ont 
domu.

Wszechstronnie opiekuje się 
Rada Narodowa w  B ie lsku (woj. 
katow ickie) rodziną m ałorolne j 
ch łopk i A nny Henderek z g ro
mady W ilkow ice, k tó re j syn od
bywa obecnie służbę wojskową. 
O trzym ała ona z gm innej spół
dz ie ln i Samopomoc Chłopska

l \ a  marginesie

bezzwrotną zapomogę pieniężny 
na rem ont domu. L icznym  ro 
dzinom żołnierzy np. F ranc i
szka Dyszki i Franciszka K o ło 
dzieja z Chorzowa przeprowa
dzone zostały bezpłatnie gene
ra lne rem onty mieszkań.

W ie lu  członkom rodzin  żoł
n ierzy w  Łodzi um ożliw iono do
szkalanie zawodowe, ja k  np. 
matce żołnierza Tadeusza T u r
skiego w  zakresie kraw iectw a. 
Turska po zdobyciu pełnej kw a
li f ik a c ji zawodowej skierowana 
została do pracy w  spółdzielni 
kraw ieck ie j.

W  w oj. k rakow sk im  rady na
rodowe, LPZ, organizacje spo
łeczne i zawodowe udz ie liły  w 
ostatnich miesiącach różnorod
nej pomocy przeszło 800 rodzi
nom żołnierzy Ludowego W o j
ska Polskiego.

Można zacząć od początku

Styczeń 1942 r.

Przed k ilk u  dn iam i rozpoczął 
się w  B o lon ii kongres pa rtii, 
ukryw a jące j się pod skom pliko
wanym  skrótem  PSSIIS. Roz
szyfrowanie te j kabały w y jaś
nia. że chodzi tu o socjaldemo
kra tów  w łoskich, k tó rzy  zebraii 
się na kongres, nazwany 
szumnie „zjednoczeniowym “ . 
„Z jednoczeniowym “  dlatego, że 
włoska socjaldem okracja m imo 
wspólnej, kabalistycznej naz
wy, jest rozbita na szereg g ru 
pek i podgrupek, wzajem nie się 
zwalczających i wzajem nie pod 
sobą do łk i kopiących. Kongres 
m ia ł doprowadzić do zbratania 
się wszystkich ze wszystkim i.

O brady o tw orzy ł najstarszy 
zdrajca — Saragat, k tó ry  chcl - 
P ił się liczbą członków PSSIIS. 
W  związku z tym  oświadcze
niem  we Włoszech m ówią, <e 
Saragat do „cz łonków “  zaliczył 
również rodziny, a nawet d a l
szych krew nych w łaściwych 
członków swej pa rtii. N a jlep 
szym tego dowodem są ostat
nie w ybory do rad zakładowych 
kilkudziesięciu przedsiębiorstw 
przemysłowych, gdzie spośród 
9.225 glosujących na socjalde
mokratyczne zw iązki zawodowe 
głosowało aż... 80 osób, t j.  0,86 
procent. W łoska Powszechna 
Konfederacja Pracy zdobyła 
89,39 procent głosów, a reszta 
przypadła chadeckim związkom 
zawodowym.

Kongres trw a ł k ilk a  dni, a je 
go obrady by ły  długie i ha łaś li
we. Każdy z k ie row n ików  swej 
g rupk i, czy podgrupki — a więc 
Saragat, Romita, S im onln i i in 
n i — reklam ow ał »wój „p ro 

gram “  jako najlepszy środek na 
zapewnienie rozkw itu  p a rtii so- 
c ja lzdra jców . Wszyscy b y li t y l 
ko w  jednym  zgodni — w  w y 
chwalaniu am erykańskie j p o li
ty k i i w  antykom unistycznych 
atakach.

Jedynym  konkre tnym  „os ią
gnięciem“  socja l-dem okratów  
było pozbawienie szyldu p a r ty j
nego zaw iie j kab a iis tyk i: pa r
tia  została przechrzczona z 
PSSIIS na PSDI Poza tym  — 
grupk i i  podgrupki do zgody 
nie doszły.

W  nowym  szyldzie — stara 
zbankrutowana treść — oto co 
przyniosła szeroko reklam owana 
impreza. I  organ w ielkiego k a 
p ita łu  „24 Ore“ , k tó ry  m ia ł jesz
cze jakieś złudzenia, że można 
będzie wykorzystać skutecznie 
n iedob itk i zdra jców  klasy ro 
botniczej, pisa! o rezu ltatach 
kongresu z n ieukryw anym  ża
lem : „socja ldem okracja włoska 
jest dziś s ta tk iem  skazanym na 
zagładę“ .

A le  burżuazja włoska — ja k  
widać z uporem m aniaka cze
pia się tego tonącego okrętu. 
Dziennik „24 Ore“  nawet zna
lazł nowy wspan ia ły sposób 
„zjednoczenia“  PSDI: zwołać 
nowy kongres zjednoczeniowy. 
W ja k  na jkró tszym  czasie.

Oto co za wspaniała perspek
tyw a: znów obrady, znów k łó t
nie o stanowiska i głównie — 
o podział funduszów z centra l 
różnych wyw iadów . Na zakoń
czenie — now»y szyld — i m o
żna zacząć od początku.

Zwołan iem  kolejnego kon
gresu 3 A
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C zyte ln icy  i korespondenci piszą

Administrację domów również obowiązuje 
socjalistyczny stosunek do pracy

Tydzień na arenie świata
Od 6.VHI.51 r. m ieszkam .la

ko  jeden z k ilkudziesięciu 
pierwszych szczęśliwców-loka- 
to rów  M DM  — dum y naszego 
budow nictw a socjalistycznego.

Kontrast m iędzy mieszkaniem 
na M DM , a m ieszkaniem -norą 
przy u licy  Bugaj 13, gdzie m ie
szkałem dotąd, jest dla mnie, 
m oich b lisk ich  i znajomych 
przekonywającym  argumentem 
trosk i nart ii i rządu ludowe
go o człowieka pracy.

Tym  bardziej boli mnie nie
dbalstwo adm in is trac ji M DM  
Na wszelkie skarg i czy uwagi 
loka to rów  adm in istracja  z za
sady nie reaguje. A dm in is tra 
tora w idu jem y jedyn ie  w  b iu 
rze na M uranow ie przy w p ła 
caniu komornego.

Już pierwsze tygodnie po 
oddaniu gotowych bloków  do 
użytku wykazały absolutną 
m artw otę adm in is trac ji 

Po k ilk u  dniach od ch w ili 
wprowadzenia się lokatorów  
zabrakio wody w mieszkaniach 
na górnych piętrach. Przez k i l 
ka tygodni lokatorzy wyższych 
p ię ter m usieli nosić wodę z do
łu. A tymczasem wystarczyło.

żeby któż znający sieć wodocią
gową odkręcił gdzieś w pionie 
kran przelotowv, aby woda do
tarła  do wszystkich miesz
kań.

Podobnie pra ln ia . Do 12 g rud
nia ub. r. była nieczynna w sku
tek zagubienia klucza.

Bardzo często k la tka  schodo
wa przez cały dzień jest oświe
tlona, co jest zupełnie zbytecz
ne, ponieważ w ścianach są o- 
kna.

O nieporządkach w  adm in i
s trac ji świadczy leszcze fakt, 

j że w k ilk a  tygodni po zapła- 
j ceniu komornego, adm in is tra - 
I cja przesyła lokatorom  m on i

ty  ' z  żądaniem uregulowania 
należności.

Uważam, że w  celu usunię
cia istn ie jących braków', w  ee- 

j  1u pobudzenia adm in is trac ji do 
| sprawniejszej pracy trzeba nie- 
| ¿włócznie powołać kom ite t blo- 
; kowy.

Przodująca dzielnica miesz- 
| kaniowa stolicy,, powinna przo

dować pod każdym względem
W A C ŁA W  PRUJSZCZYK 

Warszawa

Jest rzeczą niedopuszczalną by na kolei ginęły 
przesyłki

■Testem córką małorolnego 
chłopa. Pracowałam na p lan ta 
c ji ty ton iu  i przez cały rok  od
kłada łam  pieniądze.

Marzeniem moim było  kupić 
sobie szafę. W tym  celu p rzy
jechałam  do Warszawy i k u p i
łam szafę w PDT. N iestety ra
dość moja trw a ła  bardzo k ró 
tko.

Dnia 4.XII,19M nadałam sza
fę w ra z 'ze  starą kanapą i ko
szykiem do kw ia tów  na D w or
cu W schodnim na bagaż ko le

jo w y  za N r 71045 do s tac ji Ru
skie P iaski, na adres m oje j sio
s try  W andy Kot, K olon ia  Staw 
Noakowski.

Stare rzeczy przyszły, a nowa 
i piękna szala nie przyszła do 
te j pory.

Chciałabym się dowiedzieć, 
gdzie mam szukać swojej szafy?

I  czy m ożliwe jest, żeby taka 
przesyłka mogła zaginać?

* S T E FA N IA  K O T  
kol. Staw Noakowski 

(woj. lubelskie)

Zegary też się starzeją
W  W arszawskich Żaki. Prze

m ysłu Tłuszczowego („S cbicht") 
zna jdu ją  się zegary do stemplo
wania k a rt pracowniczych. Ze
gary służą nam już k ilk a  lat, 
toteż są już  zużyte i n iew yraź
nie  odb ija ją  godziny. W pływa 
to ujem nie na przestrzeganie 
dyscyp liny pracy.

P racow nik nasz, k tó ry  czyś
ci zegary, nie jest w  stanie do

prowadzić ich do należytego 
stanu. Potrzebna jest wym iana 
w ie lu  części.

W rezultacie w ydatek ten 
przyniesie na pewno większe 
oszczędności, niż używanie źle 
funkcjonu jących zegarów.

W A C ŁA W  M U C K A  
W arszawskie Zakłady Przem y
słu Tłuszczowego, W’arszawa

Śladem naszych a r ty k u łó w

„Bliżej gromadzkich organizacji partyjnych“
W odpowiedzi na kry tyczny  

a rty k u ł pt. ,,B liże j gromadz
k ich  organ izacji p a rty jn ych “ . 
K om ite t P ow ia tow y PZPR w 
Brzegu (woj. opolskie) s tw ie r
dza:

„K ry tyczn ą  ocenę naszej p ra 
cy uważamy za całkow icie słu
szną. P rzodownictwo- gromady 
Smiechowice było znane KP, 
jednak nie zw róciliśm y • uwagi 
na konieczność popularyzacji 
metod pracy te j po ds taw ow e j 
organizacji pa rty jne j.

A r ty k u ł pomógł również KP  
w  w y k ryc iu  i z likw idow an iu  
szeregu niedociągnięć, w yn ika 
jących z niegodnego postępo-

j wania b. sekretarza K G  Olszan 
| ka, M arm ola, i  b. przewpdni- 
I czącego GRN tej gm iny, M o- 
| lęndy, k tó rzy  zostali usunięci 
| ze swych stanowisk. Dzięki tym  
j pociągnięciom au to ry te t tere
nowych ogniw  pa rty jnych  i 
państwowych wzrósł wśród 

j  mieszkańców gm iny.
Zagadnienie w a łk i o lepszy 

! styl pracy ak tyw u  partyjnego 
! było om awiane na kon ferencji 
pow ia towej i należyte w yko 
nyw anie podjętych w v tym  
przedmiocie uchwał zabezpie
czy usunięcie z naszej pracy 
braków , z których niektóre 
b y ły  przedm iotem  a rty k u łu  w  
„T ryb u n ie  L u d u “ .

Premiera ..Halki44 w Budapeszcie
(f) BUDAPESZT (PAP). W 

Operze Budapeszteńskiej odby
ła się uroczysta prem iera ope
ry  M oniuszki — „H a lk a “ . Na 
prem ierę p rzyb y li członkowie 
rządu węgierskiego, przedsta
w iciele dyp lom atyczni ZSRR i ; 
k ra jó w  dem okracji ludowej.

Opera M oniuszki wzbudziła j 
powszechne zainteresowanie o- 1

becnych. W ykonawcom  zgoto
wano serdeczną i  d ługotrw a łą  
owację.

W  związku z w ystaw ieniem  
„H a lk i“  w Budapeszcie, dzien
n ik  „Szabad Nep“  zamieścił ob
szerny a rty k u ł poświęcony h i
s to rii powstania te i opery i je j 
znaczeniu oraz twórczości M o
niuszki.

i Przed połączonymi Izbam i 
! Kongresu przem awiał prezydent 

USA, w ykłada jąc wytyczne 
i swej p o lityk i. K o le jne punkty  

programu wewnętrznego prze
w idu ją : 1) rozbudowę arm ii, 2)

I zwiększenie p ro du kc ji zbroje- 
] n iowej, 3) dalsze ograniczenia 
j produkc ji poko.iowej, 4) dalsze 
| zamrażanie płac (przy skaczą- 
| cych w górę cenach), -6) dalsze 
I podnoszenie podatków; i tak 
| dalej — w tym  samym duchu.

Organ kót rządzących ..New 
York Herald T ribune“ , chwa
ląc przemówienie prezydenta 

I stw ierdza bez. ogródek, że na- 
i  ród am erykański „będzie musiał 
i  oczywiście ponieść ciężary po l i

tyk i  zagranicznej USA".
Co zaś do charakteru tejże 

p o lity k i zagranicznej, sprecyżo- 
j w ał ją  sam Trum an. Każdy pra- 
| w ie punk t m ów i o zbrojeniach 
i blokach wojennych. Bardzo 
troszczy się T rum an o zapew
nienie T rizo n ii „ odpowiedniej 
rol i  w  dziele obrony Europy"

S pó łka  „ id e a lis tó w “

T y le  Trum an. N iektóre gaze
ty , służące tym  samym in te re 
som co i T rum an nazwały jego 
wytyczne „idea łam i".

| Do rea lizac ji „ tych  ideałów“ j 
| potrzebni są T rum anow i — ja k  j 
się w yra z ił — „odważni ludzie“ , 

i Takich zna jdu je  w ie lu w T r i-  
; zonii. Takich, którzy już  raz. 
j ..b ron ili Europy“  w służbie po

przednika Trum ana i- którzy 
„odwagę“ swą w ykaza li w oku
powanych krajach. Resztki tych 
h itle row skich  generałów i in - 

i nych esesowskich zbrodniarzy,
! którzy dzięki am erykańskiem u 
| „zrozum ien iu“  un ikn ę li strycz

ka, są obecnie wypuszczane z 
kom fortow ych obozów, by rea
lizować po litykę  Trum ana — i 
swoją — w  Europie.

Twmrzą oni nowy Wehrmacht.
I nie jest to jakaś śpiewka 

dalekie j przyszłości. Oddziały 
wojskowe już istn ie ją , a o fic ja l-  

; ny W ehrm acht ma być u tw o- 
! rzony w  ciągu 8 tygodni. N a
tychm iast po jego utworzeniu 
dyw iz je  zachodnio-niem ieckie 

i otrzym ać m aja 2.200 czołgów i 
| 1.700 samolotów bojowych. Jest 
! to zapowiedź ofic ja lna. Wyszia 
| ona z ust pana B ianka, p.o. m i- 
| n is tra  spraw wojskow ych w 
; Bonn. N ie od rzeczy będzie 
i przypomnieć, że kolegą i w spół- 
; pracow nikiem  pana B lanka w 
. ..rządzie“  adenauerowskim  jest 
nan Seebohm. ten sam, k tó ry  
niedawno oświadczył, że nie 

. wystarczają mu granice z 1937 | 
roku...

Od Panmundżon do Palais 
Chaillot

W A z ji, „ id e a ły “  pana T ru -  ! 
mana docierają do Phenjanu w | 
postaci morderczych bomb zrzu- 1 
canych na ludność cyw ilną . Tu | 

i Trum an ma w łasnych esesow- I 
■ ców, swoich — do niedawna — j 
„odważnych“  chłopaków. Do . 
niedawna — to znaczy do chw i- j 
li, gdy ludność koreańską z a -1 

i częły chronić samoloty ludowe, 
zadające coraz większe stra ty 
lo tn ic tw u  agresorów.

Na tem at am erykańskich po
rażek w  Kore i o twarcie pisze 
prasa zachodnia. „W a li Street 
Jou rna l“ stw ierdza, że „czlon- 
knw ip Kongresu z różnych czę
ści k ra in  przyznają zgodnie, że | 
ich wyborcy pragną jak  na j-  i 
szybszego zakończenia w o jny  w I 
Korei" .

Cóż w Takim  wypadku, wobec 
tak ie j p res ji op in ii publicznej 
może zrobić rząd, je ś li nie chce 
zakończenia w o jny? Robi to 
właśnie, co wysłann icy jego de
m onstru ją obecnie w Panm un- 
dżon; udają, że gotow i są roko 
wać na temat pokoju, a jednn-

J. Starec

cześnie w yna jdu ją  jeden pre
tekst po drug im , by rokowania 
te sabotować.

W tych warunkach zrozu
m iałe jest, dlaczego p ra w i
cowe dziennik i „M anchester 
G uard ian“  i „Y o rksh ire  Post“ 
okreś liły  propozycje delegacji 
radzieckiej w  ONZ jako  n ie 
zw ykle „krępu jące“ . Dążąc do 
położenia kresu działaniom  wo
jennym  w  Kore i, Związek Ra
dziecki wysunął propozycję, by 
Rada Bezpieczeństwa, na spe
c ja ln ie  zwołanym  posiedzeniu, 
rozpatrzyła w  pierwszym  rzę
dzie sprawę K ore i i zapewniła 
rokowaniom  w  Panmundżon 
jak  najszybsze pozytywne w y 
n ik i. A le  tego w iaśnie ja k  og
nia boją się im peria liśc i.

Dlatego sięgali oni nawet do 
jaw nych środków nacisku, b.y 
zmusić uległe sobie delegacje do 
głosowania za poprawką, usu
wającą tę część radzieckiej re 
zolucji.

...aby podsycić płomień 
wojny

Waszyngtońscy po litycy  i ge
nerałow ie czuwają nad podsy
caniem płom ienia w o jny  w K o
rei, bo chcą przerzucić go na ca
łą Azję. W tym  celu bom bardu
ją oni jednocześnie m iejscowo
ści po łudniowo - wschodnich 
Chin, uzbra ja ją  kuom intangow- 
skie n iedobitk i, .szykują nowe 
prowokacje u chińskich granic 
Tndochin Burm y i Syjamu. Po
trzebna im jest wojna w K o
rei, bo nie chcą dopuścić do 
odprężenia na świecie, bo dążą 
do zaostrzenia sytuacji m iędzy
narodowej.

Dla tych celów us iłu ją  oni 
wykorzystać Organizację Naro
dów Zjednoczonych, tak samo, 
ja k  w ykorzysta li ją  dla zbrodn i
czej in te rw enc ji w Korei. Tym  
celom służyć ma tzw. program 
, akc ji zbiorowych“ , k tó ry  by 
dz ia ia ł jako autom atyczny in 
strum ent do nowych k rw aw ych  
aw antu r wojennych. Że tak jest 
w istocie, zrozum ieli nawet ci 
delegaci, którzy za tym  „p ro 
gram em " głosowali. Tak np 
delegat Peru Belaunde wprost 
s tw ie rdz ił, że „zasadniczo dele
gacja jego przeciwna jest temu  
pro jektow i,  będzie jednak lo

ja ln ie głosówała za jego p rzy .  
jęciem..."

Co wykazała debata 
w ONZ

M im o te j lo jainości, liczni de
legaci — nawet z A m eryk i Ł a 
cińskie j — wręcz ośw iadczyli, 
że udziału w tych „akcjach 
zbiorowych“  brać nie będą i 
w tym  też duchu zgłosili po
praw ki.

Pod presją op in ii publicznej, 
a co za tym  idzie i licznych de
legacji, b lok anglo-a m ery kański 
musiał również przyjąć propo
zycję radziecką, która w  dąże
niu do odprężenia sytuacji 
m iędzynarodowej, domaga się 
zwołania posiedzenia Rady Bez
pieczeństwa. I m imo, że Am e
rykan ie  uczyn ili wszystko co 
mogli, b.y osłabić skuteczność 
tei propozycji przez w ye llm ino - 
wanie części dotyczącej K ore i i 
przez usunięcie w zm iank i o 
natychm iastowym  zwołaniu Ra
dy — fa k t ten stanowi n iew ą t
p liw ą ich porażkę. W yn ik i g ło
sowania podkreśliły fakt, że ża
den inny organ ONZ. ani is tn ie 
jący ani planowany na prz.y- 
sziośę, nie może „zastąpić“  Ra
dy Bezpieczeństwa w żadnej 
fu n kc ji, do czego usiłow ali do
prowadzić Amerykanie.-

Tak wiec debata zakończyła 
się zarówno zdemaskowaniem 
prawdziwych in tenc ji am ery
kańskich jak i faktycznym  fia 
skiem ich perfidnych zamysłów. 
Debata oraz oddźwięk, jak i zna
lazła na całym świecie. u ja w 
n iły  rosnące poparcie dla kon
sekwentnie pokojowej po lityk i 
ZSRR, u ja w n iły  dalszy upadek 
w p ływ ów  USA nawet w oczach 
ich satelitów.

Schorzały marsballistan
Łączy się to z całokształtem 

niepowodzeń p o lityk i wyścigu 
zbrojeń i przygotowań w o jen
nych. z kryzysem am erykań- 
skiei po litYki. k tó ry  w ostatnim  
tygodniu ze szczególna jaskra
wością uw yda tn ił się w zachod
niej Europie.

Nie zapom inajm y, że w rzą
dzie francuskim , k tó ry  pod 
wpływem  niezadowolenia mas 
m usiał podać sie do d.ymisii. 
premierem b y ł Pleven — au
to r osławionego ..planu“ , ma.ia-

1‘a r k  k u l t u r y  u  U a r s z n n i p

W  «æ  r  iś ffP P  ;

W 1951 r. rozpoczęto w Warszawie budowę Parku K u l tu ry  
na Powiślu. Na zdjęciu: fragment s ty lowej balustrady na tere

nach parku  Foto L. la zemskl

cego odegrać role „p rzyzw ó ltk i”  
dia odbudowy hitlerowskiego 
W ehrm achtu; że m in istrem  
spraw zagranicznych był Schu
man — autor również amerykan 
skiego planu, służącego odrodze
niu. im peria lizm u niemieckiego, 
że przyczyną upadku tego rządu 
bvłv katastro fa lne sku tk i pro
wadzonej przezeń am erykań
skiej p o lityk i w o inv i nedźv 
Nie darnin gazeta .Washington 
Post“ pisze. te „A m erykan ie  
wydaja sie bardziej przejęci 
francuskim  kryzysem gabineto
wym. aniżeli sami Francuzi“ .

Jedna taka ranę można za
kle ić plastrem nowego proame- 
rykańskiego rządu Ale tu cho
dzi o organiczna chorobę całe
go roarshallowskiego organiz
mu. z którego zbroienia • w ycis
kają wszystkie soki żywotne 
chodzi o wszystkie kra ie  m ar- 
shallistanu. w których potężnie- 
ie opór ludności. Że tak właśnie 
jest — świadczy opór rządu 
belgijskiego przeciw nakazane
mu przez USA szaleńczemu 
podwyższaniu budżetu na zbro
jenia Świadczy o tym  rozpacz
liwa sytuacia finansowa A ng lii; 
charakteryzu je ia drastyczna 
w ypow iedź rzecznika m in istra 
aprow izacji: „ wszystkim  wam 
staną włosy na głowie, gdy U- 
slyszycie propozycje rządu na 
najbliższej sesji Izby Gmin".

W ewnętrzną słabość bloku 
agresji i związane z tym  we
wnętrzne sprzeczności usiłow ali 
załagodzić w  bezpośrednich roz
mowach Trum an i C hurch ill. 
Jak w yn ika  jednak z ogłoszo
nego kom unikatu , pełna ha r
monia między n im i ogranicza 
się ty lk o  do agresywnych za
m iarów  oraz wprowadzenia 
Niemiec zachodnich do agre
sywnego bloku jako „polnego 
i równego partnera“ . Nie osią
gnęli natom iast porozumienia 
w żadnym z zasadniczych za
gadnień spornych dotyczących 
Dalekiego i B liskiego Wschodu, 
sprawy rozdziału surowców, do
wództwa na A tla n ty k u  itd „  nie 
udało im  się załatać tra w ią 
cych im peria lis tów  sprzeczno
ści.

W imię pokoju w Europie
W zrastający w  zachodniej 

Europie opór przeciw  narzuca
nej przez Waszyngton zgubnej 
polityce, obejm uje również T r i-  
zonię. M ów ią o tym  choćby w y 
n ik i ankie ty  am erykańskiego 
in s ty tu tu  Gallupa, według k tó 
rych — ty lk o  16 procent lu d 
ności T rizon ii wypow iedziało 
się za rem ilita ryzac ją . Coraz 
liczniejsze są wystąpienia na
wet burżuazyjnych działaczy 
domagające się, pokojowego 
zjednoczenia Niemiec.

Drogę do tego celu w ytycza
ją propozycje rządu N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej, do
tyczące przeprowadzenia ogól- 
noniem ieckich wyborów  do 
Zgromadzenia Narodowego. D la
tego też szerokie w arstw y spo
łeczeństwa zachodnich Niemiec 
z zadowoleniem przy ję ły  u- 
ehwalony przez Izbę Ludową 
NRD konkre tny p ro je k t ustawy 
w spraw ie przeprowadzenia o- 
gólnoniem ieckicb wyborów.

Oświadczenie rządu Niemiec 
Demokratycznych, piętnujące 
zgubną po litykę  rem ilita ryzae ji 
T rizon ii i wzywające naród nie
m iecki do w a lk i o zjednoczone 
pokojowe Niemcy odbiio się 
głośnym echem po obu stro
nach Łaby, m obilizu jąc lu d 
ność do wzmożonej w a lk i prze
c iw  zbrodniczym pianom tru -  
manowsko - esesowskiej spół
ki. Do w a lk i w im ię p raw dzi
wych interesów narodu niem ie
ckiego, k tó re  zgodne są z in te 
resami wszystkich narodów, z 
interesam i naszego narodu, Do 
w a lk i w  im ię pokoju w Europie

Teatr Jaszcz

Pociąg wojny nie odjechał
Krzysztof Gruszczyński: „Pociąg do Marsylii“. Sztuka 

w  3 aiktacb. Reżyseria Jerzego Uklei, scenografia Władysła
wa Buśkiewicza. Prapremiera w Teatrze Ateneum w War
szawie.

Afisz. Sugestywny afisz, uka 
zujący szyny wybiegte w  dal 
i znaczące drogę do M arsy lii i 
da le j, drogę do przemocy w 
M aroku. Algerze, Tunisie, d ro
gę do kap ita lis tycznej, ko lon ia l
ne j. brudnej w o jny  w V ietna- 
mie.

I  czerwony sztandar, trzepo
czący na w ietrze, sztandar wszy
stkich ludzi pracy. wszystkich 
ludzi uczciwych, oow strzym u- 
jącv k rw a w a  po tych szynach 
jazdę — ja k  Raymonde Dien. 
jak  H enri M a rtin , skupia jący 
caią uczciwa, narodową Fran- 
cię do oporu przeciw polityce 
zguby i hańby, sztandar, nod 
którego znakiem dokerz.y M a r
sy lii i Tu ionu strącają w  morze 
broń, nasyłana przez am erykań
skiego areyagresora swoim  eu
rope jsk im  sługusom i  pachoł
kom.

Tak m ów t skom ponowany 
brzez Trepkowskiogo afisz o 
sztuce Gruszczyńskiego i dobrze 
wyraża idee nowej sztuki m ło
dego poety i drarnatoDisarza. 
Gruszczyński — cytu jem y iego 
wstępne stówa ..od autora“  — 
wie, że „F ranc ja  prawdziwa 
Francja ludu pracującego, k tó 
re j przewodnikiem  jest klasa 
robotnicza i ie.i czołowy oddział 
— Partia  Kom unistyczna. F ran
cja Thoreza i Joliota. Raymondy 
Dien i H enry M artina  nie be- 
dąie narzędziem w  rekach im 
peria listów . M iejsce je j test w 
w ie lk im  obozie pokoju i postę
pu. k tórem u przewodzi Związek 
Radziecki, k tórem u przewodzi 
S ta lin “ . I tym  sprawom prag
nie dać w yraz w  swej sztuce.

A le nie przez Dryzmat w ie l
k ie j p o lity k i, obrazu g ry  g łów 

nych sił w  Paryżu, Jego sztuka 
] ma skromniejsze tło, A kc ja  je j 
¡•dzieje sie w m ałym  mieście na 
| po łudniu F rancji, osnuta jest 
i wokół sprawy przewiezienia do 
I M a rsy lii jednego z pu łków  fra n - 
! euskich. kierowanego do Indo- 
[ chin. Osia fabu ły iest ustosun- 
! kowanie się do tego nakazu 
grupy żołnierzy z wybranego 
pułku oraz pewnej cyw ilne j, 
przeciętnej francuskie j rodziny 
robotniczej. Lecz nonrzez pro
ste. zwyczajne postacie, zalud
niające „Pociąg do M a rs y lii“  u- 
mie.ią donośnie przem ówić spra
wy najważniejsze, problem y wa
gi zasadniczej. Czv istn ie je  ha r
monia pomiędzy am b itnym i za- 

i m ierzeniam i autora a w.ykona- 
1 niem  zadania, i czy teatr, w k tó 
rym  narodziła sie scenicznie 
sztuka Gruszczyńskiego, dat na
leżyty w yraz jego m yś li i dzie
łu?

Gruszczyński chce w pewnym 
przekro ju  społecznym pokazać 
siły F ranc ji patriotycznej, po
stępowej. która  zwycięży i siły. 
k tó rym i dysponuje Francja a t
lantycka. m arshallowska, tru -  
mańska Oto zdecydowani, za
praw ieni w boju klasowym  ko 
muniści: maszynista kole jowy, 
bohater ruchu oporu z czasów 
w ojny. M artin , k tó ry  — jak i 
iego koledzy — ' odmawia po- 
nrowadzenia do M arsy lii pocią
gu z w o jsk iem ; oto żołnierz - 
kom unista Rigogne. oddzia ły
wający na kolegów w  duchu 
prawdziwego pa trio tyzm u, a 
nie ślepego poddawania się 
zbrodniczym  rozkazom przeło
żonych: oto M ichełe, żona M ar
tina, nieustraszona ag ita torka 
pokoju. Ci ludzie w p ływ a ją  na

otoczenie, pociągają wahających 
się i wątpiących, za n im i idą in 
ni, obrona wolności i pokoju 
zna jdu je  się w  licznych i pew
nych rekach mas pracujących. 
A oto człow iek stary, świeżo po 
latach nienagannej pracy eme
ry tow any maszynista Ledoux. 
w ie rny  czyte ln ik  „H u m an ite “ , 
którego jednak „życie uko rzy ło“ 
i którego zagrzewają dopiero 
„wczorajsze wiadom ości“  w y 
czytane w „H um a“ . I  on jednak 
nie zawiedzie w czas próby, od
zyska młodość i  w ierność idei 
w walce, k tórą prowadzić m u
si każdy uczciwy Francuz, choć
by mu przyszło, ja k  staremu 
Ledoux, życiem zapłacić za 
ideał przyszłej w o lne j F rancji.

Z k im  musza M artin  i R igog
ne walczyć, kto. dzierżąc w ła 
dzę, sprzedaje Francje trum a- 
nom, a . francuskich żołnierzy 
wysyła na haniebna śmierć do 
Indochin? Gruszczyński poka
zuje raczej nędzne sługi i n ik 
czemnych w ykonawców niż sity 
kierownicze. Siowo „A m eryka “ 
nie pada w jego sztuce; nie mó
w i się nic o „200 rodzinach“ 
francuskich p lu tokra tów , g ra
biących naród. Gruszczyńskij  o- 
granicza się do narysowania 
sy lw e tk i małomiasteczkowego 
agenta po lic ji oraz ukazania po
staci bruta lnego kanrala. u trz y 
mującego drużynę żołnierzy w 
ślepym posłuchu i d r illu . No i 
jest jeszcze oficer -  faszysta, 
wyznawca „ f ilo z o f ii“  h itle ro w 
skich „panów “ , w  gruncie rze
czy też sługa obcych i swoich 
kap ita lis tów , choć się o tym  w 
sztuce nie mówi. W yraźnie uka
zana iest natomiast, na przy
kładzie żony starego Ledoux, 
rozktadcza siła filis te rstw a. 
drobnomieszczańskich „ fa ja n 
sów, dzbanuszków, ta le rzyków " 
gdy po tra fią  zasłonić sobą ja 
k ieko lw iek szersze horyzonty.

W alka o Francje trw a . Pod

na porem w o li mas ludowych 
burżuazyjne rządy chw ie ją  się, 
w yw racają, znowu skle ja ją  i 
znów rozla tu ją , bezsilne wobec 
trudności F ranc ji, ale mające 
na usiugi po lic ję i żandarmerię, 
szpiegów i donosicieli, burżua
zyjnych oficerów i lum penpro- 
ie ta riack ich podoficerów, i w 
odwodzie m ających jeszcze 
przesyłki gumowych pałek z A - 
m eryki. Naród walczy z tą zdra
dą, k tó ra  opanowała państwo. 
Ilu s tru ją c  pewien odcinek -i 
epizod tę j w a lk i, Gruszczyń
skiego sztuka, szczera, zapal
czywa, petna polotu w ukazy
waniu praw dy F ranc ji postępu 
a pogardy w obrazowaniu obo
zu faszystowskich „nad ludz i" 
i podludzi — pełna na koniec 
ciepła i życzliwości w pokaza
niu ludzi dob r/ch . odważnych, 
rzetelnych, zdolnych do boha
terstwa, k tóre uważają za rzecz 
zwyczajną — wzrusza, krzepi i 
m obilizu ję, pozwalając wyba
czyć autorow i pewne sktonłio- 
ści do m elodramatyzowania, 
pewne słabsze mom enty u tw o
ru.

Poważne są w a lory czysto d ra
maturgiczne „Pociągu do M ai - 
s.ylii“ : nod tym  względem d ru 
ga sztuka Gruszczyńskiego jest 
znacznym krokiem  naprzód yv 
porównaniu z „D o b ry m , czło
w iekiem ", jego debiutem sceni
cznym. A kc ja  jest pełna napię
cia, m im o że tak w iele zdarzeń 
rozgrywa się poza sceną. L u 
dzie nakreśleni są w działaniu 
i są to ludzie, nie ich cienie. 
Mocną stroną u tw oru  Gruszczyń
skiego jest też dialog, zwarty, 
aforystyczny, raz za razem ob
fitu ją cy  w „kw estie “ , osadzone 
mocno w  akcji, a brzmiące ze 
sceny szczególnie tra fn ie  i prze
konywająco.. „Pociąg do M a r
s y lii"  umacnia w widzach prze
konanie, że na Gruszczyńskie
go — dramatopisarza można l i 
czyć.

Teatr, starał się ja k  mógł 
na jlep ie j w ystaw ić sztukę, ale 
zrob ił jeszcze grubo za mało.

Na drugim  planie postawić

b.y tu można niedociągnięcia 
aktorskie, blade role kobiece 
(Irena Netto!), ty lko  poprawność 
Staszewskiego w węzłowej ro 
l i  Ledoux, L ibnera  jako M a r
tina i Tobiasza w ro li porucz
nika Arbois. Bo na drugą sza
lę można rzucić żywo ukazane 
postacie żołnierzy (Skoczylas, 
Siemion, G órkiew icż, Rogalski, 
M ichalski), G aw lika w ro li o- 
śiizłego szpicla C ro ttina  i na
wet cenny atu t młodości A lin y  
Jankow skie j. Trzeba też na tę 
szalę dorzucić dobrą aktorską 
robotę Lucjana D ytrycha , któ-, 
ry  w ro li kaprala Bregaina dai 
soczystą postać odrażającego 
bru ta la , ła jdaka U przestępcy, 
najlepszą chyba ro lę w  zespole. 
Na dobro aktorów  zaliczyć w re
szcie należy un ikanie szarży i 
przejaskrawień, do których 
sztuka Gruszczyńskiego w  nie
jednym  momencie może zachę
cić.

A le reżyseria... Cztery osoby 
b ra ły  w niej udział, w ym ien io
ne w program ie (J. W alter, W. 
Skoczylas i T. Lipszyc oraz 
główny reżyser Jerzy Ukle ja) — 
no i nie zadaiy sobie dostatecz- 
ne|m trudu przemyślenia sztu
k i i dopomożenia autorow i do 
je j dopracowania. P odkreś lili
śmy w ie lk ie  w a lory ideowe i 
artystyczne sztuki Gruszczyń
skiego. To nie znaczy, by je j 
brakowało wad, i wcale poważ- 
dych. Dotyczą one spraw i sy
tuac ji . pe ry fe ry jnych i dlatego 
nie naruszają dodatnie j oceny 
całości. A le tk w ią  w sztuce 
i można ie b.yto w znacz
nej mierze usunąć . w toku 
dyskusji z autorem, ja k  to 
z tak im  powodzeniem uczyn
niono w  Teatrze Narodowym 
w stosunku do „Odezwy na 
m urze“  Św irszrzyńsłuej, G ru 
szczyński daje się chw ilam i 
ponosić efektom  w ą tp liw e j pró
by. Dobrze, że tea tr usunął b i
cie w tw arz żołnierza Barthele-: 
my przez porucznika Arbois 
oraz usiłował n ie fortunn ie  zre
sztą — napraw ić niekonsekwen
cję psychologiczną, podług k tó 

re j Gruszczyński każe kapra lo
w i Bregain zabić się samemu 
po zbrataniu się żołnierzy d ru 
żyny z tłum em . Zm iany, do ty
czące tych dwu scen, w p row a
dzono, ale na nich — oraz na 
paru drobnych muśnięciach re
żyserskim ołówkiem  — poprze
stano. A  należało przemyśleć 
wraz z autorem i  przerobić 
tchnące sztucznością sceny z 
M atką Poiret i należało pod
jąć próbę przebudowania po
staci porucznika, na jm n ie j uda
nej w  sztuce.

Bo porucznik Arbois to jak iś  
faszysta z filozoficzną podkład
ką, esesmański Ham let, prze
świadczony o czekającej go za
gładzie i gotów złożyć hołd mę
stwu i prawości przeciwnika. 
Gruszczyński, k tó ry  w opraco
waniu scen żołn ierskich po
szedł za dobrym  wzorem Sła- 
w ina, tu ta j zaplątał się w  ja 
kichś podejrzanych psycholo- 
gizmach. I  jako dowolność, n ie- 
um otywowaną ze strony autora, 
p rzy jm u je  widz. strzał A rbois 
do Bregaina. Ten faszysta n a j
więcej złości 1 bru ta ls tw a zw ra
ca przeciw  swoim, jakże n ie licz
nym, pomocnikom. Łudzi się 
Gruszczyński, jeś li m yśli, że ta
cy są faszyści. Cennej sztkee 
Gruszczyńskiego w arto  by przy
dać jeszcze trochę pracy au to r- 
sko-reżyserskiej. k tóra by oczy
ściła u twór; z niepotrzebnych 
naddatków1 i zapewniła mu 
trw a łe  miejsce w  repertuarze 
polskiego teatru.

Nad „Pociągiem do M a rs y lii“  
unosi się atmosfera żyda ko
lejarskiego, przelotu pociągów, 
stuku szyn. A u to r też sie s łu
sznie domaga uwzględnienia 
przez tea tr w idoku za oknam i 
„w ieży ciśnień, tarcz sygna li
zacyjnych, semafora". Tym cza
sem tego kole jarskiego elemen
tu  czy akcentu brak w dekora
cjach Buśkiew icza: ukazują o- 
ne ty lk o  dość dziwną arch ite
kton icznie izbę. W arto  nato
m iast w ym ien ić dobrze na o- 
gół odtwarzane efekty dźw ię
kowe zza sceny, nad k tó rym i 
pełn i pieczę H. Machayówna.

W S T O L I  C  Y
Plenum WRZZ omawiało metody usprawnienia 

pracy związkowej
Na odbytym  w  dniu 10 stycz- 

ąia p lenarnym  posiedzeniu 
W arszawskiej Rady Zw iązków 
Zawodowych, omawiano szero
ko zadania aktyw u związkowe
go stolicy w  rea lizacji w ytycz
nych V I I I  P lenum CR.ZZ.

Podkreślano, że w zakładach 
pracy, ostatnio daje się zauwa
żyć zwiększoną aktywność za
łóg w ruchu współzawodni
ctwa oraz w podejm owaniu ® zo
bowiązań produkcyjnych i w a l
ce o oszczędność. Jednocześnie 
rozszerzył się ruch racjonaliza
torski. Liczba k lubów  techn ik i 
i rac jona lizac ji w Warszawie, w 
ciągu roku wzrosła z 85 na 170. 
K lu b y  te zrzeszają około 8.000

członków. Zwrócono również 
uwagę na pracę rad zakłado
wych, które pow inny konsek
wentnie wdrażać mężów zaufa
nia do pracy w grupach związ
kowych i na to, aby mąż za
ufania wraz z brygadzistą i  m a j
strem organizował współzawod
nictw o i czuł się za nie w peł
n i odpowiedzialny.

Na naradzie tej. postanowio
no uaktyw n ić  organizatorów 
pracy k u ltu ra ln o  - ośw iatowej 
oraz powiązać dziaialność św ie
tlic , zespołów artystycznych 
itp. z w a lką  o plan. z kon k re t
nym i zadaniam i p ro du kcy jnym i 
zakładów.

Śnieg nie zaskoczy Warszawy
Łagodna zima i b rak opadów 

śnieżnych byna jm n ie j nie za
ham owały dalszych przygoto 
wań zarówno M ie jskiego Przed
siębiorstwa Oczyszczania M ia 
sta, jak M iejskiego Przedsię
biorstwa Kom unikacyjnego do 
ewentualnych niespodzianek w 
postaci w ie lk ich  opadów.

Ostatnio kom isje  kom unikac ji, 
porządku publicznego i gospo
da rk i kom unalne j Stołecznej 
Pady Narodowej przeprowadzi
ły  kon tro lę  przygotowań MPOM 
do akc ji odśnieżania. Jak w y n i
ka z tei kon tro li M ie jsk ie  
Przedsiębiorstwo Oczyszczania 
jest w  pełn i przygotowane na

wypadek opadów śnieżnych. W  
11 punktach W ie lk ie j Warsza
wy, odpowiadających nowemu t  
podziałow i adm in is tracy jnem u 
miasta, M POM  przygotowato 
odpowiedni sorzęt. W głównej 
bazie M POM przygotowano 
ciężki sprzęt do odśnieżania.
Są tam  p iaskark i, p ług i cięż
kie  i lekkie, jedno- i dw u lem ie - 
szowę praż trzy  p ług i gumowa 
do spychania błota.

M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo 
K om unikacy jne przygotow ało 
na rozjazdach odpowiednie za
pasy piasku i soli. W  zajezdniach 
M P K  przygotowane są p ług i 
wagonowe i solarki. (i)

Roboty drogowe na MDM przybierają na sile
W ykorzystu jąc sprzy ja jące j 

w a runk i atmosferyczne oddział 
IV  M ie jskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych przyśpiesza 
tempo robót drogowych prow a
dzonych na terenie M arszał
kow skie j D zie ln icy M ieszkanio
wej.

Przed k ilkom a dn iam i zasię
giem robót ob ję ty  został odci
nek ul. M arszałkow skie j od 
W ilczej do P ięknej po stronie 
zachodniej. Na odcinku tym ,

przy użyciu sprzętu mechanicz
nego porządkuje się podłoże 1 
w yw ozi zbędny gruz.

Na przyszłym  placu M D M , 
ustawiane są nadal ław y beto
nowe i kraw ężn ik i.

Przed blokiem  3-a usuwa się 
fundam enty dawnego domu 
Marszałkowska 40, a po ułoże
n iu  elewacji kam iennej przez 
BW -3 i uprzątnięciu chodnika, 
brukarze rozpoczną układania 
chodników. (i z)

Młodzież szkolna stolicy korzysta ze 125 świetlic
W  W arszawie czynnych jest 

obecnie 125 św ie tlic  przyszkol
nych, m iędzyszkolnych i dw o r
cowych. Od stycznia br. w y 
dział O św ia ty Prezydium  Sto
łecznej Rady Narodowej . u ru 
chom ił 24 św ietlice przy szko
łach, k tó re  ich dotychczas nie 
posiadały.

D zięk i uruchom ieniu nowych 
św ie tlic  w iele dzieci szkół w a r
szawskich ma obecnie możność

w ykorzystan ia  czasu wolnego 
od zajęć szkolnych w  ś w ie tli
cach na odrabianie lekc ji, czy
tanie książek i  prasy. W szyst
k ie  zajęcia w  św ie tlicy  prow a
dzone są pod k ie runk iem  in 
s truktora ,

Ś w ie tlice  o trzym a ły : radiood
b io rn ik i, b ib lio tek i, czasopis
ma, g ry  sto likowe oraz w ypo
sażenie dla kó ł zainteresowań.

(kw)

Z Centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR
W p rz y s z ły m  ty g o d n iu  odbędą się 

w  C e n tra ln y m  O śro d ku  S zko len ia  
P a r ty jn e g o  P ZP R , M o ko to w ska  25. 
n as tę pu jące  se m in a ria  d la  w y k ła 
d ow có w  szko len ia  p a rty jn e g o .

K u rs y  T s to p n ia : T e m a t „ B u d u je 
m y  p od s taw y  s o c ja liz m u  w  P olsce“  
— rozdz. V. D la  k ie ro w n ik ó w  d z ie l
n ic o w y c h  s e m in a r ió w  d n ia  17.1. 
godz. 16.30.

S zko ła  w ie c z o ro w a : T e m a t ..D rog i 
s to p n io w eg o  p rzechodzen ia  ZSRR od 
so c ja liz m u  do k o m u n iz m u “  — dn ia  
17.1. godz. 16.45.

P rócz za j^ó  z b io ro w y c h  d la  w y k ła 
dow có w  O środek udz ie la  pom ocy

in d y w id u a ln e j w  p ra c y  s zko le n io w e j 
za ró w n o  w y k ła d o w c o m , ja k  i s łu 
chaczom  k u rs ó w  codz ienn ie  w  go
dz in a ch  od 10 do 22, w  n ie d z ie le  t 
św ię ta  od 10 do 15.

K o n s u lta c je  in d y w id u a ln e  o d b y w a 
ją  się w  n as tę pu jących  te rm in a c h : 
7. h is to r i i  W K P (b ) — w  ś ro d y  od J8— 
20. z h is to r i i  p o lsk iego  ru c h u  ro b o t
n iczego  — w e  w to r k i  i c z w a r tk i w  
godz. 18—20: z e k o n o m ii - w  p o n ie 
d z ia łk i i c z w a r tk i w  godz. 18—20; 
z m a te r ia liz m u  d ia le k ty c z n e g o  i h i
s to ryczn e go  we w to r k i  i  p ią tk i  w  
godz,. 18—20: z m ięd zyn a rod o w e g o  
ru c h u  robo tn icze go  w  ś ro d y  od godz. 
18—20.

W R A Ż E N IA  Z  W Y C IE C Z K I T E A T R A L N E J  DO ZSR R
W  sobotę, 13 bm , w  sa li T e a tru  i W ra że n ia m i z w y c ie c z k i p odz ie lą  

W spółczesnego o g od z in ie  11 odbę- się z z e b ra n y m i B ohdan  K o rz e n ie w - 
dzie się ze b ra n ie  spraw ozdaw cze  z s k i, J e rz y  P ańsk i i Jan  S w id e rs k i, 
w y c ie c z k i te a tra ln e j do ZSR R . I

T E A T R !
P o ls k i — ,,M ą d re m u  b ia d a "  — g,

14, ..S p ry tn a  w d ó w k a "  — g, 19. 
K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  — g. 15

i 19,
N a ro d o w y  —  „Ś w ię to s z e k “  —  g,

15, „O dezw a  na m u rz e “  — g. 19. 
N o w y  — „S w o b o d n y  w ia t r "  — g.

14 1 19.
D om u W o js k a  P o lsk iego  — ..D w ie

b liz n y “  i „M a rc o w y  k a w a le r “  — 
£• 19.

P ow szechny — „Szczęście  F ra n ia "
— g. 15, „P a n n a  bez posagu“  — 
g. 19.

W spó łczesny — „P ro fe s ia  pan i
W a rre n “  — g. 15.?o i 19,

M u z y c z n y  — „S ze lm o s tw a  S ka- 
p e n a " — g. 19.

A te n e u m  — „P o c ią g  do M a rs y li i “
— g. 19.

N o w e j WarszawTy  — „P o e m a t pe 
d ag o g iczn y “ . — g. 19.45.

L a lk a  — „M a c ie j K ło s e k "  — %■ 
12 I 15.

S yrena  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a 
j u “  — g. 15.45. i 19.15 (o s ta tn ie  d n i 
p rzed s taw ien ia ).

Opera — „H a rn a s ie “  i  „S e re n a d a “
— g. 19,

T e a tr Żydow ski (J a g ie llo ń ska  28)
— ,,L ( jto n in o w ie “  — %■ 19.15.

K I N A
M oskw a  — „N ie d ź w ie d ź “  ~  do 

d a tk i ..D z iadek do o rze ch ó w “  i 
„G rz e c h “  — g- 14.30, 16.30, 18.30. 
20.30.

P a lla d iu m  — „ A la r m “  — g, 14.30
16.45. 19. 21.15.

A t la n t ic  — „J e d n o d n io w i m i l io 
n e rz y “  — g- 15. 15. 17, 19, 21.

P raha — A la rm “  — g. 14.30, 16.45, 
19, 21.15.

P o lon ia  — „K n o o k  -  a u t "  — g, 14, 
16. 18, 20.

S to lica  — „M a łż e ń s tw o  K a ta rz y 
n y “  — d od a te k  „S k rz y d la ta  m ło 
d z ie ż “  — g- 13.45, 16, 18.15, 20.30.

W —Z  — ..B u rm is trz  A n n a “  — g. 
14. 16. 18. 20.

X M a j — „W  d n i p o k o ju “  •— g. 
14. 16. 18. 20.

O chota — „H o jn e  la to “  — g. 14, 
16. 18, 20.

S yrena  „D a le k o  od M o s k w y “  — 
g. 14.15. 16.30. 18.45, 21.

Tęcza ..D o n ie ccy  g ó rn ic y “  — 
g. 13.45. 16, 13.15, 20.30,

L o tn ik  -  „B o h a te ro w ie  M a nd żu 
r i i “  — g. 16, 18, 20.

P O R A N K I

M oskw a  — „O rz e ł K a u k a z u “  — 
I I  seria  — g. 10 1 12.

P a lla d iu m  — „R ad a  b ogów “  — 
g. 10 i 12.

P raha  — „T a jn a  m is ja “  — g. 10 
i  12.

P o lo n ia  — „S S  O rze ł z a g in ą ł“  — 
g. 10 i 12.

S to lica  - -  „D z ie w c z y n a  u źródła* 
— g. 10 i 12.

O chota  — „ H a r r y  S m ith  o d k ry w a  
A m e ry k ę "  — g. 10 i 12.

S yre na  — „N o w y  d om “  — g. 10.30 
i 12.30.

T ę cz*  — „W e so łe  z a w o d y “  — g, 
10 i  12,

L o tn ik  — „D ro g a  do s ła w y “  — 
g. 12 i  14.

M uzeum  N aro d o w e . „W y s ta w ą  
W ie k  O św iecen ia  w  P o lsce '1 — czyn 
na w  d n i pow szedn ie  w  godz. 10 — 
15. w  c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i  św ię ta  od 
godz. 10 do 19. W  p o n ie d z ia łk i i  d n i 
pośw ią teczne  M uzeum  n ie czyn n e .

I I  O gó lnopo lska  W ys taw a  P la s ty 
k i  w  g m ach u  „Z a c h ę ty “  czynna  je s t 
co dz ie n n ie  z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia ł
k ó w  w  godz. od  10 — 18. W y s ta w *  f 
trw a ć  będzie  do 17 lu tego . W s ty 
czn iu  od dn ia  15 do 13 w ys ta w a  bę
dz ie  z a m k n ię ta  w  z w ią z k u  z W a l
nym  Z ja zde m  D e le g a tów  Z xv iązku  
P o lsk ich  A r ty s tó w  P la s ty k ó w .

R A B I O

N IE D Z IE L A  13 S T Y C Z N IA  
P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m. 

P ro g ra m  dn ia  7.20, 14.no, W ia do 
m ości 6.00, 7.00, 8.00, 12,04, 16.00,
2-0.00, 23.00.

6.05 M u zyka , 7.25 M u z y k a  d la  w szy
s tk ic h . 8.10 Od m e lo d ii do m e lo d ii, 
9 00 O dpow iedz i „F a l i  49“ , 9.10 A u d . 
d la  w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  p a r ty j
nych  I I  s to p n ia , 9.30 „D la  każdego 
coś m iłe g o “ . 10.30 A u d . d la  w o js k a ,
1.1.15 A ud . o św ia to w a . 11.30 M u z y 
ka k lasyczn a , 11.47 F e lie to n . 12.15 
P rze rw a , 14.05 A ud . d la  w si. 15.15 
M e lod ie  lud o w e  do tańca (F. D z ie r
żano w sk i), 15.45 „C o  się w ś ro d k u  
z ie m i z n a jd u je “  — gawęda p rz y ro d 
n icza , 16.20 Nasze c h ó ry  śp ie w a ją , 
16.40 „P a n  T adeusz“  — poem at 
A. M ic k ie w ic z a . 17.on ..Don J u a n “ — 
opera  M ozarta . 20.30 M u zyka  tanecz
na w w y k . O rk . P. R, p.d. J. C a j-  
m e ra , 21.00 Na fa l i  h u m o ru  i s a ty ry ,
22.00 W iadom ośc i sp o rto w e . 22.30 
K o n c e rt so lis tó w , 23.10 M u zyka  ta 
neczna.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  dn ia  6.55, W iadom ośc i 

6 00, 7.00, 8.00, 12 04, 17.00, 21.00,
23.50.

7.05 P o lska  s ty liz o w a n a  m u z y k a  
lud o w a , 7.20 M u zyka  d la  w s z y s tk ic h ,
8.15 M u z y k a , 8.30 W szechnica R ad io 
wa. 9.00 K o n c e rt o rg a n o w y . 9.30 
A ud  d la  d z ie c i, 9.45 W ieś ta ń czy  i 
śp iew a, 10.05 S k rz y n k a  ogó lna  P R. 
10.20 „D z ie s ię c io le c ie  pow stan ia  
P P R “  -- a ud yc ja  p oe tycka . 11.10 
F ra g m e n ty  k o m e d ii m u zyczne j 
D z ie rżyń sk ie g o  „Z im n a  noc“ . U .40 
S k rz jm k a  W R. 12.15 P o ranek sy m f. 
13 15 A ud . z c y k lu :  „N o w o ś c i te ch 
n iczne  i n a u k o w e ", 13.25 M u zyka  
ro z ry w k o w a  w  w y k . O rk . P R. p.d. 
G ó rzyń sk ie g o , 14.00 A ud . l ite ra c k a ,
14.15 M u zyka  k a m e ra ln a , 14.30 Re
cenzja , 14 45 T y g o d n ik  w arsza w sk i,
15.00 M u zyka , 15.15 A u d  d la  d z ie c i, 
¡6 00 Zagadka  n au ko w a , 16.20 M u z y 
ka taneczna. 16.50 F e lie to n , 17.20 
K o n c e rt O rk  P. R. p.d. A T a rs k ie -  
go, 18.00 Na fa li h u m o ru  1 s a ty ry , 
18 30 K o n c e rt C h o p in o w sk i. 19.00 M u - 
7y k a  taneczna 19.30 A nd  l ite ra c k a ,

30 W ieczorna  serenada, 22.00 W ia 
dom ości sp ortow e , 22.40 K o n c e r t na 
n s tru m e n ty  so low e i  o rk . 23.04 M u 

zyka .

W y d a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j F a r t i i  R ob o tn icze j. Re d a g u i“  K o m ite t. N ak ła d em  RSW ..P rasa ". R e d a kc ja : W arszawa. D om  S łow a P o lsk iego, u l. M ied z ian a  11. T e le fo n y : R ed a k to r N acze lny  8-22-60. Zastępca R ed a k to ra  N acze lnego 8-33-28 s e k re ta rz  R .edakmi 8-82-29 D z ia ł n roD aeandy 
8-03-89 D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30. D z ia ł za g ra n iczn y  8-82-23. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-64-78. D z ia ł K u ltu ra ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  i in te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22. 8-5104, 8-57-62, 8-82-28. T e le fo n y  nocne: R e d a k to r n ocn y  8-57-62 R ed a k to r tech  7 01 21 P re n u 
m e ra ta  i k o lp o rta ż  P P K  „ R u c h "  O ddz. W arszaw a, u l. S re brn a  12. C e n tra la  te ł. 8-04-20.22.23.30. W p ła ty  na p re n u m e ra tę  p ocztow ą  p rz y jm u ją  w szys tk ie  U rzęd y  P o c z to w o -T e le k o m u n ik a c y jn e  o rsz  kasy P P K  „R u c h “ ’ w  W arszaw ie  p rzy  u l.' S re b rn e l 6 1 P lac  3 K rz y ż y  16 P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k ra  i u  
4 z ł 50 g r, p re n . z b io ro w a  od 5 egz. na je d e n  adres, p a r ty jn a  2 z ł 25 g r z a g ra n ic z n a  9 z ł. K o n to  P K O  — N r  1-14003. P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  na leży  podać d o k ła d n y  i  c z y te ln y  adres A d m in is tra c ja ;  W arszaw a, u l W ie js k a  12, te l. 7-32-50. Z a k ła d y  G ra fic z n e  i  W y d a w n  D om  S łow a  P o lsk ie g o  3-B-10220


